
uczucie. R uben kocha S arę  i cieszy sig nadzie ją  szczę
śliwego związku.

A le nadzieja ta  z sam ego początku  ju ż  okazuje sig 
zawodną. C órka Salom ona poznaje za g ran icą , gdzie 
ha wychowaniu przebyw a, Jan ing , szlachcica pow ra
cającego z W łoch do k raju . P rzypadek  sp row adził 
znajomość, p rzypadek sp raw ił że w duszg S ary  s p ły 
nęło _ najp ierw  św iatło  m iłości: a za tem  św iatłem  i 
drugie: św iatło  w iary Chrystusowej.

K iedy Ja n in a , po powrocie do k ra ju  odw iedził zna
nego sobie dobrze Salom ona, S ara  s ta ła  ju ż  na progu 
ojcowskim. R abbi E fra im , u k tórego  sig wychowywała, 
nie m ogąc podołać strasznem u wrogowi zbaw ienia, 
jakim  była m iłość d la  chrześcijan ina, odwiózł ją  ojcu!

Salom on dowiaduje sig o w ystgpnem  uczuciu swej 
córki. Uczucie to c a łą  duszg S ary  ogarngło  i otwo
rzyło  je j w idnokrąg  nowego życia. N adarem nie jej 
R uben m iłość swą wyznaje, nadarem nie  j ą  ojciec p rze
klina, serce dziewicy nie da sig ju ż  w y trąc ić  z raz  o- 
branego to ru . S a ra  należy już do nowej w iary, do n o 
wych serc, do nowego św iata.

S ta ry  św iat wszakże, s ta ry , sztywny, n ieruchom y z a 
kon nie p rze s ta ł j ą  za sw oją uważać. N a tej an ty tez ie  
p raw a z rzeczyw istem i fak tam i duchowem i, n a  tej w al
ce obowiązku w ew ngtrznego, dobrowolnie uznaw anego, 
z obowiązkiem  zew ngtrznym  narzuconym  przez św iat, 
osnuty je s t trag iczny  los Sary. O dtrącona przez ojca, 
k tó ry  w ostatn iej chwili jeszcze ca łą  rzew ność rodzi
cielską rzuca n a  szalg je j uczuć, kochana przez R ube
na, w k tó rym  b ra ta  tyiko widzieć może, sam a kocha
jąca  Ja n in ę  bez trw ałe j nadziei po łączen ia sig z nim , 
p iękna Róża S aronu , pada ostatecznie ofiarą gniewu 
dum y rozszalałej żałości ojca. Salom on zabija w łasne 
dziecko i w ypadek ten  zakończa akcję d ram atu .

R olę ty tu łow ą w ykonał wczoraj p. R apacki. N iepo
spolita intelligencja tego a r ty s ty  d aw ała  nam  aż n ad 
to pew ną rgkojm ig należytego zrozum ienia roli; u z n a 
ny i zwy ciężko w ty lu  ju ż  ro lach  n a  naszej i krakow - 
skiej scenie w ypróbow any ta len t, -kazał się spodzie
wać rea ln ie  i idealn ie w iernego odtw orzenia postaci. 
Salom ona. N adzieja tą  nie zo s ta ła  zawiedzioną. P o 
wiemy naw et więcej, że nie spodziew aliśm y aby a r ty 
sta w 3cim akcie, w scenie b łagalne j, przed  zam ordo
waniem córki, m ógł rozw inąć ty le isto tnego, rzew ne- 
£°i głęboko w zruszającego uczucia. G ra  a r ty s ty  w tej 
scenie by ła nacechow ana wysokim  artvstycznym  na- 

t strojem .
S arę  p rzedstaw iła  p. M odrzejow ska. P a trzy liśm y  na 

n ią ja k  n a  urocze zjawisko. S tosunkow o nie w ielka i 
pozbaw iona działalności ro la  córki Salom onowej, w i- 
stocie je d n ak  stanow i oś obrotow ą całego dram atu . 
Dla niej i p rzez n ią  wszystko się dokonyw a. A rty stk a  
doskonale pojęła to  jej znaczenie. B y ła  pow ażną, ci
chą, zam knię tą  w sobie, silną i n iew zruszoną w uczu
ciach i p rzekonaniach; kochanką, có rką  i ch rześc ijan 
ką. N igdy nieodstępny  wdzięk i rzewność połączy ły  sig 
tu  z s iłą  jak iej w ym agały  wysoko trag iczno  sytuacje 
w scenach z R u b e n em j o jcem — aby utw orzyć z postaci 
S ary  je d n ą  z najbardziej pociągających kreacji scen i
cznych znakom itej a rty stk i.

N ajw iększą przyjem ność sp raw iła  nam  wczoraj g ra  
p. T atarkiew icza. N igdyśm y go jeszcze nie widzieli na 
scenie z rów nie rozw iniętym  zasobem  uczuć i po tęgą 
dykcji. M iłość nie potrzebuje m ieć lepszego tłóm acza 
nad a rty stę , k tó ry  w czoraj przedstaw ił R ubena. Szcze
gólniej w yznanie m iłości w 1-m akcie, przeszło  w szel

k ie nasze oczekiwania. W  niem  to w łaśnie przypo
m n ia ł nam  a r ty s ta  nigdy nieodżałow anego Józefa Ko
m orow skiego, a  tego rodzaju  rem iniscencję każdem u 
praw dziw y zaszczyt przynosi. Chw alebne w yw iązanie 
się z ro li R ubena, przejęło  nas  ż a le m , że p. T a ta rk ie 
wicz nie m ógł od tw arzać postaci R om ea, w ciągu b ie
żącego sezonu. Żal ten  osładza tylko nadzieja, że p rzy
szłość odrobi b łędy  przeszłości.

P P . G rzyw iński i S tolpe dobrze pojęli i sum iennie 
oddali swe role. Sądzim y, że będzie to  dostatecznem  
uznaniem  pracy  i ta len tu  każdego z nich.

W ystaw ienie d ram a tu  było sta rannem . W  3-cim  
akcie zachow any zo sta ł ca ły  h istoryczny ch a rak te r  ob
rządków  i nabożeństw  izraelsk ich , p rzez co zew nętrz
na, m a terja ln a  szata d ram atu  odpow iedziała wzniosłej 
jego sytuacji, podczas m odlitw  zasy łanych  do tronu  
Jehowy.

Do d ram a tu  K om pozytor tu tejszy , pan  K rzyszkow - 
ski, n ap isa ł m uzykę, sk ład a jącą  się z trzech  in tro d u k 
cji z recitatiw  podczas aktów  i dwóch K antyków . Mu
zyka ta  odznacza sig energ ją , dobrą  ch a rak te ry s ty k ą , 
wiele n a  przyszłość obiecującą in stru m en tac ją  i z m a
łym  w yjątkiem  n iezaprzeczoną oryginalnością pom y
słów.

Bez pochlebstw a powiedzieć m ożem y że m uzyka 
podnosi sceniczną s tro n ę  d ram a tu  w akcie 1-szym, 
p rzy  słowach „C hrześcijańskiej w iary“! i następnych , 
a by ła  n iezbędnie po trzeb n ą  do kan tyków  a k tu  3-go 
k tó re  n ic  m ogłyby się obyć bez liryk i i n ie  w yszłyby 
w całej w zniosłości i potędze ja k ą  posiadają. Że kom 
pozytor w powyższych m iejscach w yw iązał się godnie 
ze swego zadania, o tem  świadczy ogólnie w yniesio
ne p rzez  słuchaczy w rażenie. Życzymy z serca  p. 
K rzyszkow skiem u, aby p rzez usilną  p racę  tw órczą i 
cierpliw e stud ja. m ógł wejść sta le  na drogę poważnej 
kom pozycji m uzycznej, drogę m ało  dziś lub nie zawsze 
z pożądanym  dlo sz tuk i sku tk iem  uczęszczaną.

—  K w esta w ielkotygodniow a tegoroczna, po kościo
łach , p rzyn iosła  znakom ity  rez u lta t rs. 4 ,802, czyli 
więcej ja k  w r. z. o rs. 7 94. Połączyw szy ją  z p rzy ch o d n a  
z widowiska, m amy ogólną cyfrę rs. 5,687, k tó ra  po
między kościoły R zym sko-K atolickie, tu te jsze szp ita le  
i zak ład y  dobroczynne, n a  przy tu lisko , na bractw o 
Sgo W incentego a Paulo, na zak ład  ubogich dzieci 
p rzy  ulicy Żelaznej, n a  zakład*chorych dzieci, *na in 
sty tucję ja łm użn iczą i n a  po trzeby  koś iołów rozdzie- 
loną  zostanie.

—  W edług  w iadom ości o trzym anej z w łaściwego 
ź ród ła , donosim y, że w kościele Ś-go D ucha na po
trzeby  teg  ż kościoła S enato row a H* ffm anowa z có r
kam i p. D ębow ską i p an n ą  N ata lją  Hoffmanówną 
ukw estow ała rs. 80  kop. 48.

=*= P rzedstaw ien ie am ato rsk ie  n ą  korzyść niezam o
żnych studentów  w R esursie K upieckiej m a się odbyć 
praw dopodobnie w niedzielę.

=s= D rugi odczyt D ra  M edycyny Sikorskiego n a s tą 
pi zam iast dnia 28-go ja k  by ło  zapow iedziauem , do
piero  w dniu  30  tym  b. m. to je s t w sobotę o godzi
n ie 6-tej w ieczorem  w sali R esursy O byw atelskiej.

=  D yrekcja te a tru  baw arskiego w M onachjum , wy
d a ła  w tych czasach odezwę do publiczności, godną, 
ażeby ją  pow tórzono i u nas. Odezwa ta  b rzm i ja k  
następuje. Ponieważ bardzo wiele osób przybyw a do 
sali te a tru , podczas w ykonyw ania uw ertu ry  albo n a 
w et w czasie p rzedstaw ienia, i tem  samem ubliża



sztuce, oraz niepokoi artystów i słuchaczów, przeto 
spóźniający się, mają być zatrzymywani przy wej
ściach aź do czasu an trak tu . Myślący Monachijczy- 
kowie są z rzeczonej odezwy bardzo zadowolnieni, i 
to powinno zadowalniać także Dyrekcję, o niemyślą- 
cych bowiem nie wypada nawet myśleć.... Szczegół 
ten czerpiemy z dziennika: „Le Gaulois."

=  Wczoraj, w skutek odbytych wyborów, w biurze 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, na miejsce wy
chodzącego z kadencji Radcy Dominika Rzeszotarskie- 
go, zaproszonym został p. Juljan Komierowski. Z licz
nego grona głosujących, za kandydatem  oświadczyło 
się 138 wyborców. Posiedzeniu przewodniczył P re
zes wyborów Bajkowski.

=  Pojutrze, t. j. w sobotę dnia 30 b. m., w jednej 
z sal M agistratu odbędzie się sesja obieralna Zgro
madzenia Towarzyszów sztuki drukarskiej. Pożądanem 
jest bardzo, aby się na niej PP. Właściciele drukarń 
jak  i Towarzysze, licznie zgromadzili. Początek sessji, 
o godzinie 4tej.

= K o n ce rt Józefa Wieniawskiego w Kaliszu, nazna
czonym został na dzień 11 maja, t. j. środę.

=  Wedle Lub. Gub. Wied. rezultat poboru do woj
ska w gubernji lubelskiej w r. b. był następujący. Nale
żało pobrać chrześcijan 1,658, żydów 274, razem 1,932. 
Na rachunek tego pobrano w naturze: chrześcijan 
1,420, żydów 86, razem 1,506. Skorzystało z prawa 
wykupu: chrześcijan 238, żydów 188, razem 426. 
Odesłano do szpitali dla wyprobówania i leczenia 
140,— niedoboru więc nie było.

=  Kapitały zaczynają wychodzić na jaw, a tern sa
mem i wartość domów podnosi się w tych dniach; 
rozpoczęto zakupy za gotowiznę kilku kamienic 
w Warszawie.

=  W  r, b. ma być wzniesiony okazały dom przez 
J . G. Blocha na rogu ulicy Marszałkowskiej i K ró
lewskiej, na placu dziś otoczonym murem.

—  Wczoraj dwukrotnie, to jest: z rana iw  południe 
b ia łe  koło otaczało słońce.

== Pojutrze, przypada nów księżyca, o godzinie 8-ej 
m inut 1 wieczorem.

=  Dziś, na ulicy Marszałkowskiej, pomiędzy ulicą 
Święto-krzyzką a Zielonym placem, rozpoczęto napra
wę bruku.

=  W Nrze 32gim „K aliszanina“ czytamy: Dnia 21 
m arca (2 kwietnia) r. b., pruscy poddani z m iasta Po
widza, w liczbie około 200 osób, łowiąc ryby w po- 
widzkiem jeziorze, przeszli granicę pod wsią Siernice- 
Wielkie, w powiecie słupeckim. Dowiedziawszy się o 
tern mieszkańcy tejże wsi w liczbie 30tu, udali się na 
grunt dla przeszkodzenia dalszemu łowianiu ryb; ale 
pierwsi zaczęli do nich strzelać z fuzji i rzucać kamie
niami, w skntek czego jednego z nich ciężko zranili.

—  Browar Rhera, przy ulicy Żelaznej, został obe
cnie sprzedany, a nowo-nąbywca, ma w tern miejscu 
wznieść okazały gmach z wieżyczkami.

=  Zaręczyny n izraelitów odbywają się w ten spo
sób, że narzeczony wręcza oblubienicy pierścionek lub 
sztukę monety i wypowiada kilku, podobno pięcio 
wyrazową formułę. Otóż tym sposobem podstępnie 
zaręczył się w'e wiórek, jeden młody izraelita z ośmna- 
stoletnią mieszkanką ulicy Twardej. Przyszedłszy do 
domu piękności, podał jej monetę dwudziestokopiej- 
kową i szybko wymówjł zaklęcie. Gdy zaś zaręczo
na oprzytomniała, uderzyła w płacz, i na te jej la
mentacje poczęli się zbiegać sąsiedzi; następnie ich

znajomi i w końcu cała ulica Twarda wydawała się 
prawdziwą doliną płaczu.

—  W połowie maja zjechać ma do Petrekow ą 
z Kalisza towarzystwo dramatyczne p. Trapszy.

=  Właściciel fabryki powozów, pan W ł: Romanow
ski, wysyła także na wystawę do Petersburga swoje 
wyroby. Kollekcja ta wystawowa, składać się będzie 
z karety , faetonu i kilku velocipedów. K areta na sze
ściu ressorach, odznacza się wybornem wykończeniem 
i elegancją kształtu. Cena jej rs. 1,000. Faeton zbu
dowanym jest według najświeższego modelu wiedeń
skiego. Yelocipedy zaś, jedne są przeznaczone do za
bawy dla dzieci, inne do użytku dla dorosłych. Ceny 
tych samochodów, są również bardzo umiarkowane. 
P an  Romanowski w tych czasach zbudował według 
własnego pomysłu velociped-omnibus. Na wózku tym 
w zeszłą niedzielę, prześcigało dorożki i powozy, na 
Nowym-Świecie i w Aleach, cztery osoby. Velociped- 
omnibus, wykończonym jest prawie w całości z żela
za. Dwie osoby, siedzące na przodzie wózka, wprawia
ją  go w ruch i kierują nim; dwie zaś mają urządzony 
z tyłu bardzo wygodny koziołek. Czasby też było, 
ażeby velocipedy, które są dotychczas zabawką i dzi- 
wowiskiem, stały się rzeczami praktycznego użytku. 
Jeżeli drogi w mieście i na prowincji, doprowadzone 
zostaną u nas do stanu takiej doskonałości, jak we 
Francji południowej, w Belgji, w Anglji i w niektó
rych częściach Niemiec, velociped niewątpliwie odda
wać będzie usługi, o jakich nawet nie pomyślał jego 
wynalazca.

=  W  tutejszej Bibljotece Głównej znajduje się 
rzadkie dziełko wydane bezimiennie w Krakowie 1777 
r. p. t. „Gry nauk dla dzieci." Dziełko to ma za 
przedm iot przeprowadzenie umiejętnego wychowania 
za pomocą odpowiednich zabaw kształcących umysł 
i rozwijających siły dziecka. Zasługa więc pierwszego 
pomysłu tego systematu wychowania przynależy się 
nie Froeblowi, ale autorowi powyższej broszury, wy
danej przed stu laty w Krakowie. Pan Stanisław 
Wojciech Łukowski utrzymuje, że autorem  rzeczone
go dzieła jest niewątpliwie ks. Michał Krajewski, 
proboszcz w Końskich; doszedł zaś do tego wniosku 
z pamiętników Ks. Krajewskiego i z dedykacji za
mieszczonej na czele rozprawy. Bliższe szczegóły o 

Tej nader ciekawej pracy zamierza p. Łukowski ogło
sić w oddzielnej brosz,urze.

=  Dwuaktowy balet: „Tancerze11 europejscy w Peki
nie, ma się na wielkiej scenie pojawić w przyszłym 
tygodniu.

=  Wczoraj około piątej po południu nagle i nie
spodziewanie zachmurzyło się niebo, i po kilku b ły 
skawicach lunął rzęsisty deszcz z gradem. Na począ
tku owej burzy, zrobiło się tak  ciemno, że w wielu 
sklepach gaz zapalono.

=  Dla oświetlenia placu przed tutejszym dworcem 
drogi żelazno W arszawsko-W iedeńskiej, stanie wkrót
ce na nim pięć la tarn i gazowych. W ykonanie robót, 
zarząd tejże drogi, poruczył zakładowi oświetlenia ga
zowego, który niebawem przystąpi do ustawienia la
ta rń  wzdłuż przekopu oddzielającego rzeczony pląc 
od Alei Jerozolimskiej.

=  Maszynista drogi żelaznej W arszawsko-W iedeń
skiej p. Antoni Gawr oski, dostrzegłszy pękniętą obręcz 
na kanale obrotowem parochodu, wstrzymał pociąg 
i tem samem zapobiegł mogącemu wydarzyć się nie
szczęściu. Zarząd tejże kolei, oceniając niejednokrot-



nie już w podobnych razach okazaną przez rzeczonego 
maszynistę przytomność umysłu, wynagrodził go je
dnorazową gratyfikacją w kwocie rs. 100.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
°d T. B. kop: 30, od Oleni i Kazi rs. 1 kop: 5, od K. 
W. G. kop: 45, od L. O. rs. 1, i od J. K. rs. 1, dla 
druciarza na kurację;— rs. 1 dla nędzy wyjątkowej, 
zebrany przy grze u Wincentego na Solcu.—Szkiełko 
od perspektywy, znalezione w teatrze, odebrać mo
żna w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", za udo
wodnieniem.

=  Znalezione wczoraj w sali wielkiego teatru, rszkło 
od lornetki, odebrać można w Redakcji niniejszego 
pisma.

 -------
Przyjechali do Warszawy: Jenerał od artylerji Szta- 

den, z Brestja; Jenerał-Majorowie: Fejchtner z zagra
nicy, Macniew z Kalisza.

Gubernator Kielecki pułkownik baron Wrangiel, 
wyjechał do Kielc.
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-f Za duszę ś. p. Ignacego Hr: Ledóchowskiego, b. 
Jenerała b. wojsk polskich, zmarłego dnia 29 marca 
r. b., w Klimontowie pod Sandomierzem, w wieku lat 
przeszło 81, odprawionem będzie w kościele Świętego 
Krzyża, dnia 30 b. m., to jest w przyszłą sobotę, o 
godzinie 10% z rana, Nabożeństwo żałobne, na które 
najbliższa rodziną, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza.

. -f Za spokói duszy świętej pamięci Zofji z Zaudro- 
wiczów Nowackiej, w dniu 30-tym kwietnia, to jest 
w sobotę, jako w pierwszą bolesną rocznicę jej śmier
ci, odbędzie się o godzinie 11 Va z rana żałobna wo- 
tywa w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca na Krakow- 
skiem Przedmieściu, na którą pozostały mąż z troj
giem dzieci, Krewnych i Znajomych uprzejmie za
prasza. — 2924 —

-f W dniu 30 tym kwietnia to jest w sobotę, jako 
w rocznicę śmierci ś. p. Włodzimierza Płonczyńśkie- 
go, odbędzie się w kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej żałobne nabożeństwo o godzinie 
10-tej z rana za spokój dusz obójga małżonków Płon- 
czyńskich, na które pozostałe córki wraz z rodziną 
Krewnych. Przyjaciół i Znajomych uprzejmie zapra
szają. — 3208 —

-f W sobotę, to jest dnia 30 go kwietnia, jako 
w rocznicę śmierci, zbyt wcześnie zgasłej, nieodżało
wanej żony mej ś. p. Amalji z Karwowskich Krnpe, 
odbędzie się w kościele Ś-go Antoniego o godzinie 
10-tej rano żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy, 
na które pozostały mąż wraz z córką, rodzeństwo’ i 
znajomych zaprasza. — 3257 —

-f We środę, to jest dnia 27-go b. m. przeniosła 
się do wieczności, opatrzona ŚŚ. Sakramentami ś. p. 
Marjanna 1-mo voto Żebrowska, 2-do Grodzka, w wie
ku 76 lat. Wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś-go 
Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej 
na cmentarz powązkowski nastąpi w dniu 30-tym 
b. m. w sobotę o godzinie 3-ciej po południu, na które 
pozostała familja zmarłej zaprasza Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych. — 3268 —

-f Ś. p. Władysław Szczawiński, emeryt, b. Na
czelnik Kontrolli Urzędu Loterji Królestwa, Członek 
Archikonfraternji Literackiej, po długiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 74, opatrzony ŚŚ. SAKRA
MENTAMI, w d. 27 kwietnia r, b., przeniósł się do

wieczności. Pozostała w smutku żona wraz z córką 
zięciem i wnukami, zaprasza na nabożeństwo żałobne 
w dniu 30 b. m. o godzinie 11-ej do kościoła Śgo An
toniego, przy ulicy Senatorskiej, a następnie na wy
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła o godz. 3 po po-> 
łudniu, na cmentarz powązkowski. —3256—

-f W Lipnie 19-go Kwietnia zmarł ś. p. Krystjan 
Kroll, emeryt, b. nauczyciel Szkoły Elemen. Ew. Aug. 
urodzony 2 lutego 1792 r. Poważano go powszechnie.

-f Juljan Sawicki, Bnrmistrz miasta Karczewia, 
umarł dnia 24go b. m., w wieku lat 79, zostawiwszy 
w smutku pogrążoną żonę. —3206 —

-f Zmarli w Lublinie w dniu 17 b. m., Anna Ma- 
rja z di Lowsellich Lipowska, wdowa po b. Pułkowni
ku b. Wojsk Polskich, przeżywszy l a t 81; w dniu zaś 
15 zmarli nagle Edward Skoczyński, siodlarzw wieku 
lat 60.

=  Zwłoki ś. p. Adolfa Siedlińskiego b. Radcy T. K* 
Ziemskiego, zgasłego w dniu 18 b. m., pochowane zo
stały tymczasowo w grobie rodziny Morawskich na 
cmentarzu powązkowskim, lecz przeniesione zastaną 
do dóbr familijnych Zdżary w powiecie rawskim poło
żonych, a to w dniu 17 czerwca, jako w dzień imieńia 
nieboszczyka.

-----------<xx>§goog>-- ■■ ■— a r: £.

— Onegdaj, o godzinie 7 i pół w kościele Parafjal- 
nym Ś-go Aleksandra, JX. Rogowski, administrator 
miejscowy pobłogosławił małżeństwo, zawarte między 
p. Ignacym Czermińskim, urzędnikiem Dyrekcji Głów
nej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, a panną 
Jadwigą Szwejcerówną, córką Wincentego, Obywate
la i Heleny z Labędzkich małżonków.

— W dniu wczorajszym, o godzinie 7-ej po połu
dniu, w kościele Sgo Józefa Oblubieńca, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, pobłogosławionym został 
związek małżeński, między panem Aleksandrem Cza
plickim, Doktorem, a p. Aleksandrą Sławińską. Zwią
zkowi temu błogosławił JX. Grudziński, wikarjusz pą- 
rafji panny młodej.

— Wczoraj w kościele Sgo Aleksandra zawarty zo
stał ślub p. Karola Gostomskiego, Patrona Trybunału 
Warszawskiego, z p. Marją Bilewską, córką Tomasza 
Prokuratora Senatu i Karoliny z Kuczkowskich.

— Mosk. Wied. piszą: „Otrzymaliśmy od E. J. 
Schulza wiadomość, że rozpoczęte zostaną u nas robo
ty około urządzenia pierwszej drogi z drutu. Zbudo
waną ona zostanie dla przewozu drzewa z lasów kupca 
Charitowa, w gubernji włodzimierskiej, do drogi żela
znej niźegorodzkiej. Z mocy kontraktu zawartego po
między p. Charitowym a inżynjerem Meyerem, pełno
mocnikiem O. Redela, prowadzącego interessa p. Hud- 
sona, towarzystwo przewozu ciężarów na drogach 
z drutu podjęło się zbudowania drogi pomienionej swo
im kosztem; p. Charitów zobowiązał się do przewoże
nia po tej drodze w ciągu trzech lat nie mniej jak l 1/, 
miljonów pudów, pan Hudson zaś, nie więcej jak 
póltrzecia miljoha pudów rocznie. W ciągu tych 
trzech lat, p. Charitowowi służy prawo wykupienia tej 
drogi, ze wszystkiemi jej rekwizytami, po cenie 4,000 
za wiorstę, po upływie zaś kontraktu trzyletniego, 
p. Charitów może nabyć tę drogę na własność za spła 
tą  3,000 rs. za wiorstę. (D. W.)

— Gazeta „Birżewyja Wiedomosti", podaje do wia
domości, że niedawno zrobionem zostało przedstawię-



nie Ministra spraw wewnętrznych do Rady Państwa 
o wprowadzeniu do Królestwa Polskiego praw obowią
zujących w Cesarstwie co do pasportów zagraniczuycb.

— Z Rostowa donoszą, że kapelan tamecznego kla
sztoru żeńskiego ks: Arystarch Izrailew, bez żadnej ob
cej pomocy, urządził instrument muzyczny, nazwany 
„monochordem11, podzieliwszy oktawę na 8, a potem 
na 12 części i wyciąwszy ze stali 12 kamertonów od
powiadających 12 częściom oktawy według skali no
wego kamertonu paryzkiego, dającego 870 drgnięć na 
sekundę. (G. W.)

OOOOg&OOOO  ------

X  Z fabryki p. Cegielskiego w Poznaniu przepro
wadzono w tych dniach przez bramę warszawską ko
cioł parowy długości 2 4 ’, średnicy 57a’» wagi zaś 200 
centnarów, który przeznaczony jest do młyna paro
wego i gorzelni p. Hr. Mielżyńskiego w Przyjmie pod 
Koninem. Jestto największy kocioł, jaki dotąd w Po
znaniu zbudowano; obecnie zaś pracują jeszcze w fa
bryce p. Cegielskiego nad machiną parową systemu 
Woolfa o sile 55 koni, do której kocioł ów należy.

X  W Madrycie odkryto znakomitego tenora w mło
dym i przystojnym podoficerze piechoty. Pierwszy raz 
wystąpił on na koncercie, i oczarował słuchaczów 
prześlicznym i rozległym głosem. Tamberlik oświad
czył mu: że ma pełne gardło złota.

X  W zeszły wtorek dano w Poznaniu przedstawie
nie na benefis jednego z najulubieńszych i bez wątpie
nia najzdolniejszych artystów sceny polskiej p. Igna
cego Kalicińskiego, na które beneficjant obrał sobie 
dramat Dumasa p. n. „Wieża piekielna," osnuty na tle 
historycznem z czasów rejencji Małgorzaty Aragoń
skiej.

X  Dziś ostatnie przedstawienie teatru polskiego 
w Poznaniu, przed wyjazdem towarzystwa do Gniezna.

X  W tych dniach do gabinetu Napoleona t l i  we
szli z odpowiednią powagą, jeden za drugim, doktoro
wie: Nelaton, Conneau, Corvisart i Ricord. Panowie 
rzekł Cesarz, spostrzegłszy tylu naraz medyków, wi
tam was, jestem jednakże dziś tak zdrów, że mogę 
wam udzielić konsultację. Rozmowa więc rozpoczęłą 
się o polityce.

X  W Poznaniu zakończyła życie Wiktorja z Wrześ
niewskich Gruszczyńska, oraz Antoni Siltowski.

X  W przyszły wtorek przewiezioną ma być z dwor
ca kolei żelaznej w Poznaniu, na drugą stronę rzeki 
pierwsza lokomotywa, dla kolei żelaznej poznańsko- 
toruńskiej. Lokomotywa ważąca około 400 centnarów, 
umieszczona ma być na wozie ciągnionym przez 8 ko
ni; most zaś na Warcie, któremu niebardzo dowierza
ją, wzmocnionym zostanie dla przeprowadzenia powyż
szego transportu za pomocą słupów opartych na ło
dziach.

X  Miasto Paryż, dzięki gospodarowaniu p. Haus- 
smann’a, widzi się w konieczności zaciągnięcia nowej 
pożyczki 500 miljonów fr., dla zaspokojenia różnych 
długów bieżących i pozostałej należności Towarzystwa 
Credit Fonder, która wynosi 215 miljonów. Paryża- 
nie twierdzą, że urok jakim błyszczy obecnie wspania
ła  „stolica świata cywilizowanego," zbyt drogo ich 
kosztuje. Złośliwi utrzymują, że ....„la France est 
assez riche pour payer ses gloires."

X  Znajdujący się na wystawie sztuk pięknych 
w Wiedniu obraz p. Gryglewskiego „Skarbiec w Kra
kowie," zakupiony został przez jakiegoś barona T.

X  Dotąd, tylko Indje wschodnie, Mexyk, Brezylja

i bogate pokłady drogich kamieni w Uralu dostar
czały Europie djamentów. Obecnie Dr. A. Szafarczyk  
profesor szkoły politechnicznej, w jednej z gazet prag- 
skicb, zamieścił wiadomość o odkrytych przez siebie 
djamentachwkopalniDlaszkowickiejoośm mil od sto
licy Czech. Będzie to zatem pierwsza kopalnia tych 
drogocennych kamieni w Europie.

X  W niedzielę zeszłą w Paryżu, umarł na chorobę 
sercową, Nestor Roqueplan, dziennikarz, dyrektor kil
ku paryzkich teatrów, miłośnik sztuk pięknych, autor 
kilku powieści i dwóch wyrazów: les lorelies i pelits 
creves. Był-to człowiek przedewszystkiem dowcipny; 
dowcip jego podobnym był do róży, posiadał woń i 
kolce. W polemice Roqueplan, mówił zwykle krótko 
i węzłowato_ ale mocno... Słynną jest jego rozprawa 
z Jules Janin’em w kwestji krytyk teatralnych. Uro
dził się w roku 1804, był wzrostu niskiego; w mło
dości bardzo przystojny, a do śmierci ubierał się wy
twornie; za czasów Ludwika-Filipa, wprowadził w mo
dę swojego pomysłu kapelusze, nizkie z dużemi ron
dami zwane: demi-chapeaux.

X  Donoszą z Krakowa, że w sobotę przed świtem 
nastąpił na przedmieściu Budy w starej budzie wy
buch, który zbudził ze snu mieszkańców. Na raz 
płomienie ogarnęły gorzelnię na akcje zbudowaną. 
Gdy ugaszono ogień, wydobyto z pod gruzów 15 osób 
zabitych i 4 ciężko zranionych.____________________

OstatmeWiadomościPolityczneT
Proklamacja cesarza Francuzów do narodu, z powo

du mającego się odbyć plebiscytu, brzmi jak nastę
puje:

„Francuzi! Konstytucja z 1852 r., na mocy udzie
lonej mi przez was władzy ogłoszona, i potwierdzona 
8 miljonami głosów, które przywróciły cesarstwo, 
dało Francji 18 lat spokojności i powodzenia, nie po
zbawionych też i sławy; utrwaliła porządek, i utorowała 
drogę do wszelkich ulepszeń. Im silniej gruntowało się 
publiczne bezpieczeństwo, tern dla wolności obszer
niejsze otwierało się pole. Lecz zmiany stopniowo 
wprowadzane, dotknęły i zasad konstytucji na plebi
scycie spoczywających, których też bez odwołania się 
do narodu przekształcić nie było można. Dla tego to 
niezbędnem jest, aby nowa konstytucyjna umowa, o- 
trzymała sankcję luau, tak samo jak to miało miejsce 
z konstytucjami rzeczypnspolitej i cesarstwa. W dwóch 
tych epokach uważano, tak jak ja to dziś uważam, że 
wszystko co się dzieje bez Was, dzieje się nieprawnie. 
Konstytucja cesarskiej i demokratycznej Francji zre
dukowana do niewielkiej liczby praw zasadniczych, 
które bez waszego przyzwolenia, nie będą mogły być 
zmienionemi, osiągnie tę ważną korzyść, że dokonany 
już postęp ostatecznie utrwali, i najpierwsze zasady 
rządu uchroni od politycznej chwiejności. Czas nie
stety zbyt często na bezowocnych i namiętnych spo
rach trawiony, lepiej się w przyszłości zużytkuje, na 
wynalezieuie środków podniesienia moralnego i ma- 
terjalnego dobrobytu znaczniejszej części narodu. Do 
w*s wszystkich zwracam się, coście od 10 grudnia 
1848 r. pokonywali wszelkie trudności, aby mię na cze
le postawić, do Was, coście od 22 lat waszemi głoso
waniami siły mi dodawali, poparciem umacniali, mi
łością wrynagradzali. Dajcie mi nowy dowód zaufania! 
Jeśli przy głosowaniu złożycie wota twierdzące, za
żegnacie groźby rewolucji, dacie porządkowi i wolno
ści trwałe podstawy, a na przyszłość ułatwicie prze-



niesienie korony na mojego syna. Przed 18 laty pra
wie jednogłośnie powierzyliście mi najrozciąglejszą 
władzę; znajdźcie się dziś w dostatecznej liczbie dla 
Potwierdzenia reformy cesarskiego rządu. Wielki na
ród wtedy tylko dojść może do zupełnego rozwoju, 
kiedy wspiera się na instytucjach, dających zarazem 
rękojmię postępu i trwałości. Na odwołanie się moje 
do Was, abyście przyjęli reformy liberalne w ciągu o- 
statnich lat dziesięciu dokonane, odpowiedzcie: Tak!

Co do mnie, wierny memu pochodzeniu, wnikając 
w myśl waszą, wsparty waszą wolą i ufny w Opatrz
ność, niezmordowanie pracować będę nad dobrobytem 
i wielkością Francji.11

Paryż 23 kwietnia 1870. NAPOLEON.
Prostota z jaką redagowano tę proklamację nie wy

łącza pewnej zręczności. Cesarz pragnął widocznie u- 
niknąć patetycznego odwołania się do uczuć narodu. 
Mimo to, owa dyplomatyczna mięszanina skromności 
w formie i silnego poczucia swych zasług w treści, do
brze jest obliczona, i niezawodnie celu nie chybi.

Według zapewnień dziennika „Presse“ równocze
śnie z urzędowem ogłoszeniem rezultatów głosowania 
nad plebiscytem, ma nastąpić ogólna amnestja, która 
obejmie wszystkie przestępstwa prasowe.

Podobna amnestja została już w Wiedniu, w dniu 
onegdajszym jako w rocznicę zaślubin cesarza austrja- 
ckiego, ogłoszoną. W Pradze wypuszczono już na wol
ność 13 redaktorów skazanych za przestępstwa pra
sowe.

Wypadek pod Maratonem, traktowany dotychczas 
przez niektóre dzienniki jak scena z opery komicznej, 
jeśli wierzyć telegramowi z Konstantynopola, skończył 
się bardzo tragicznie. Trudno przewidzieć na jakie 
w tym razie zajścia może być rząd grecki narażony: 
to tylko pewna, że w Anglji wielkie panuie z tego po
wodu rozdrażnienie. Na liście podróżnych ujętych 
przez rozbójników są następujące nazwiska: lord i lady 
Muncaster, pan Wbyner szwagier lorda Grey, adwokat 
Lloyd z żoną i ośmioletnią córeczką, sekretarz angiel
skiego poselstwa Herbert, i sekretarz włoskiego posel
stwa hr. Boyl z greckim kurjerem i służącym. Całe to 
towarzystwo wyjechało 11 kwietnia do Maratonu pod 
eskortą czterech konnych, i kilku spotkanych na dro
dze wiejskich żandarmów.

Banda z 21 rozbójników napadła ich na powrotnej 
drodze do Aten, rozpędziła po małej utarczce żandar
mów, i wraz z paru rozbrojonemi żandarmami uprowa
dziła w góry Pentelikonu. Tam po krótkiej naradzie 
zbójcy puścili kobiety i dziecko, t. j. troje więźniów 
którzy z wielką trudnością dostali się do Aten. Roz
bójnicy żądali ogromnego okupu 50,000 f. szt., a po 
trzech dniach suma ta zredukowaną została do poło
wy, o czem doniósł 14 kw. uwolniony lord Muncaster. 
Minister wojny dał rozkaz otoczenia wojskiem bandy
tów, od których tymczasem przyszło żądanie zupełnej 
amnestji oprócz powyżej wzmiankowanej summy. Mi- 
nisterjum dało zapewnienie piśmienne, że zbójcy nie 
będą ścigani, i żądane pieniądze zapłacone będą, lecz 
amnestji jako prawu przeciwnej, odmówiło. Jak donosi 
telegram, czterej pozostali więźniowie, bez wiadomych 
przyczyn zostali przez zbójców zamordowani. Według 
ostatnich wiadomości, żołnierze zabili w potyczce 9 
rozbójników (herszt znajduje się między zabitemi), 
rannych zaś wzięli do niewoli. Reszta bandy 12 ludzi 
jest przez wojska ściganą. 23-go miał miejsce w Ate
nach pogrzeb zamordowanych anglików Herberta i

Lloyda, na którym był obecny król i całe prawie 
ciało dyplomatyczne.

o O-O-OjgOOO o —

INAMORATO.
(Z A L B U M  W Ł O S K I E G O )

T. L.
Słońce tak pięknie świeciło światu,
Kiedy raz pierwszy ujrzałem Ninę;
Ja  kocham Ninę, przepadam zginę,

Kwiecie granatu.
Jak ona śpiewa, jak ona tańczy,
Kto kiedy widział taką dziewczynę!
Ja kocham Ninę, ja kocham Ninę,

Kwiat pomarańczy.
Szaleństwa mego nie widzę kresu,
Już za warjata po świecie słynę,
Ja  kocham Ninę, ja  kocham Ninę,

Kwiat Aloesu.
Rozum straciłem od tego czaru,
Ogniem się spalę, łzami rozpłynę,
Ja kocham Ninę, ja  kocham Ninę,

Kwiat Nenufaru.
Ojciec mi daje ogród i rolę,
Stryjo mi daje całą dziedzinę,
Ja  Ninę wolę, ja Ninę wolę,

Ninę!
mmmmmmmm

Redaktor, W. Szymanowski.

— Zarząd, Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury.“ 
Z powodu zbliżającej się pory picia wód mineralnych, 
Zarząd przypomina pp. członkom, iż stosownie do ukła
du, zakład p. Flatau w ogrodzie Saskim, będzie wyda
wać marki zwrotne za okazaniem książeczek udziało
wych lub kwitów.—Drukowane wykazy sklepów raba
towych, udzielają pp. członkom bezpłatnie, tak sklepy 
jako i kantor na żądanie.— Prezes, J. Statkowski.— 
Członek Sekretarz, Valentin dHauterive.

—3247—
=  Dyrektor Zakładu Jedwabniczego w Sielcach 

zawiadamia miłośników jddwabnictwa, że ma jeszcze 
do rozdania kilka łutów jajeczek jedwabnika mor
wowego.

— P. Ludwik Thonnes właściciel Magazynu pod fir
mą „Jan Thonnes,“ w dniu wczorajszym wyjechał za 
granicę, w interessach handlowych. —3215—

— Henryk Krajewski, mianowany Adwokatem przy 
Sądzie Appellacyjnym Królestwa Polskiego, ma za
mieszkanie i utrzymuje kancellarję w Warszawie pod 
Nrem 472, róg ulic Senatorskiej i Żabiej..

(1—3) —3265—
=  Ludwik Spiess, właściciel składu materjałów 

aptecznych, wyjechał na wystawę petersburgską.

DONIESIENIA-
W  dłu goletn ią  k orzystn ą  dzierżaw ę je s t do w ypuszczenia 

ze  sprzedaży Inw entarza

lajątek Ziemski,
porządnie zagofp odarow sn y , w ogóle ro zleg łośc i około dzie- 
sia tyn  900 (w łók  60 m iary new o-polsk iej) m ający, z  trzech  
F olw arków  zło żo n y , razem  lub częściow o, o 43 w iorst 16 mil) 
od W arszaw y, z prawej strony W isły  położon y . W iadom ość  
pow ziąść pow ziąść m ożna w K ancellarji Józefa  Zbikow skie

go, R ejenta, w W arszaw ie, przy u licy M iodowej.
6 ’ ( 1 - 3 )  — 3201— (D , W i)



Syndycy Tym czasowi M assy Upadłości 
Franciszka Sandeckiego.

Podają do powszechnej wiadomości, że z mocy Uchwały 
wierzycieli, pod przewodnictwem Wgo Simmler, Sędziego 
Komissarza, w dniu 14(26) Kwietnia r b. nastąpionej,sprze
dane będą ryczałtowo przez publiczną licytację w dniu 23 
Kwietnia (5 Maja) r. b., o godzinie 5ej z południa, w Trybu
nale Handlowym w Warszawie, przed W  żnym Sędzią Ko- 
missarzem, odbyć się m ającą, różne Towary w sklepie 
galanteryjno-norymbergskim, upadłego Franciszka Sandeckie
go, w domu N r 496 istniejącym, znajdujące się, spisem in 
wentarza przez Syndyka sporządzonym objęte, a  mianowi
cie: od poz: i do 2,485 włącznie, w tymże spisie wyszcze
gólnione.

Licytacja zacznie się od summy Rs. 3,500, a na wadjum 
złożyć potrzeba Rs. 7 5 0 .

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych i innych 
szczegółach, powziąść można w Kancellarjl Óbręńcy Sądo
wego, Apolinarego Sadowskiego, w W arszawie przy ulicy 
Miodowej pod Nrem 490 mieszkającego.

W  celu obejrzenia towarów, chęć.kupna mający megą się 
zgłosić w dniach 20  Kwietnia (żM sja) i22K w ietoia (4 Maja) 
r. b., między godziną 3cią a 5tą z południa, do Sklepu pod 
N r 496, w którym, to czasie sklep len otwartym będzie.

Warszawa, dnia 16 (28) Kwietnia 1870 ręku.
.A- S a d o w a k l, Obrońca Sądowy.

A. Hammel.
(1 — 1) —8262-4-(D. W.)

Sprzedaż A p aratów  m a g i-  
cznyeh  trwać będzie jeszcze tylko 
dp ,poniedziałku wieczora. lOO roz
maitych aparatów do zabawy, tak  dla 
starszych jak  i młodszych osób. K a
żdy kupujący jeden aparat dostanie 
zarazem objaśnienie, za pomocą któ
rego natychmiast z kupiouego apara 
tu  korzystać będzie mógł.

Rudolf Runie z Berlina.
Hotel Lipski (lokal Np 16 )

(1 — |) ' l  .7/lU- 3264 —

G O R Ą C E

_ _  Śniadania i Kolacje. JSUł
Kołduny Litewskie codziennie, F lak i w Niedziele i ' Ożwart- 
ki i wszelkie zakąski, w handlu Prószyńskiego (dawniej Ło- 
patto)i E lektoralna, N r 2 0  nowy, drugi dom od Solnej.

(3 — 6) — 3110 —

K rzeseł l i  jesionowych wyplatanych, dwa 
Fotele i Kuzeta zielonym safianem kryta, 
2  Lampy paryzkie salonowe, ..Stół i) Łóżko 
jesionowe; wszystko w najlepssym , stanie, 

są do sprzedania z przyczyny braku miejsca,
, r  '2  do 6 po południu, przy ulicy Niecałej Nr

11 mowy. Stóż midfcpwy wskaże, ( i —s) — S2 S7 —

-  r. P i e r w s z y  t r a n s p o r t

le d z i P o c z to w y c 'h ,^ ^ <
[ojfoęznego połowu, otrzymał Skład 
T . S T Ę P K O W S K I E G O ,

•i takowe Amatorom poleca.
* >. fw (3>-0) —3188;—

.h Ostrygi Holsztyńskie
go nadeszły do Handlu 

Antonl«*o Stępkowskiego,
przy Placu Teatralnym.

Żoiaą vł*i f f  jJm O ) »w«<i a , . -r3 0 0 0 —o

prawie nowe, 
codziennie cd

Doświadczony Gospodarz Wiejski,
znany w kraju z prowadzenia gospodarstwa, mrgący złożyć 
odpowiednie dowody, poszukeje miejsca jako Rządca Dóbr. 
Osoby mogące zatrudnić podającego, raczą swój adress n a 
desłać do Magazynu Mód W . Kleezeńskiej, ulica M arszał
kowska, Nr 7 3 . _____________ (1 —l) —3 9 6 3 —

P O L  T T T I
TARAS HOMO,

w Powiecie Łomżyńskim położony, 400 dziesiatyn (800 m or
gów nowo-polskich) ogólnej przi strzeni mający, jes t do wy

dzierżawienia, lub kąpiia, cd Sgo Jan a  r. b. 
_________________ (1 -3 )____________ — 3198—____________

Piwo Wiedeńskie Drehera,
praw dziw  e, R e rc  i B o k b ier ,n y s ta łe  i św ieże,

w Handlu Win i Korzeni 
J . A. W I N K L E R A ,

przy ulicy Nowy Świat, wprost Wareckiej.
(1 —Si — 3969 —

TEATR WIKŁHI.
Dziś: SAŁWRON (3-g l raz)
Ju tro : Yl iilow lak o  b ezp ła tn e.

TEATB ROZMAITOŚCI.
Jutro: FO R TEPJA N  IIEKTY. — CIĘŻKA

PHOBA (odeg rana  p rzez  p an ią  M ndrze jow ską  i p a n a  R a 
packiego.)  STARY JEGUROSĆ.

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
Dnia 16-go 28 Kwietnia 1870 r.

Monety 1 Papiery.
Półimperjąły Ros. — k. — rs. — k 
Dukaty Hellen, rs .— k. — rs. — k.
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup.)
Listy Zast: 3 okfpsu, I ,  s. zą rs. loo 
Listy Zast. s  okresu, I I  ś. zsrs.T oó 
Listy Zast. npwe 5®/0 z r. 1869 . . . .
O tligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego 
Listy likwidacyjne za rs r . l o o . . .  . . .
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . .
Nowa; Ros. pożywka,pr,am. z r . 1864.

,, 4 „ „ z r^ i 866.
Akcje Drogi żel, W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. Warsa.-Bydgoskiej.
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .
Akcje Drogi żel. LW arsz.-Teres.ol..
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiei 
Akcje Kolei Żel, Fabr. Łódź..

; W artuEć Kuponu bież: od List. Zpm, rs . l 
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 6 3 '/3.;
Od Listów Z ast nowych kop. 173"/18 
Berlin: Weksel ioo tal. 2 m. rs. 121 k. 2 0 — rs. 121 k. 15 
Londyn 3 M. I fnnt st rs. 8 k. 29 rs. 8 k. 2 7 . 
Parys. Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 98 k. s‘5 rs. 98  k. 7o 
Wiedeń. W 2 m. za 150 w. a. rs. 100  k. 1 2 V, rs. 99 k

Żądano |  Płacono

Ru Ole 1 kop. sr.
— — 89 88
.94 28 93 . 95
94 •28 93 95
95’ 17 94 J i

76 87 76 62
i  90 50 — ’

152 50 152 —
151 — ___ —1
69 50 68 7i>
73 - 72 —

115 : 50: 115 _
i  t r  J <— lj08 ~T
1.Ó8 — — —

110 150 — —

Kop. 3ó8j0

90.

3 kop. — do rs. 3’ kop. so; Owsa 
2 kop. 55 Kartofli od rs. — h0p.

Ceny T argow e W a rsza w sk ie  —D. 26  Kwietnia 
płacono za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 50  do rs. 7 kop. 
15; żyta oc^ rs. 3 k. 75 do rs. 4 kop 1 2 V , ję c z m ie n ia  4-ro 
i. dtfp ;f)5^dp|ifęgQ^ od r s . ; ~ ‘
Od rś. 2 kop. 40 do rs.
90 do rs. 1 kop. 5.

...Okowity płacono dnia 26  Kwietnia za wiadro od rs. 3 
kop. 8o2/ j  do rs. 3 kop. 823/4; za garniec od rs. 1 kop. 24  do 
rs. 1 kop. 25.

r Jutro kurjer nie wyjdzie.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego— Ąo3DOjeHo Ijen ay p o io .

r o o a t h i .



1-szy DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 92.
Czwartek. —  Dnia 16 (28) Kwietnia. —  Rok 1870.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

W
101

Część I. Illuatracje z opisem cudownych obrazów Marji, 
kop. 3 0 .

Część II. Wszystkie modły odpustowe, rozmyślania, pieśni 
na Maj kop. 15, po księgarniach i u ks. Dlaneckiego, ulica 
W iejska, Nr 5. Osobom z prowincji wysyła się pocztą ko
sztem wydawcy. (8 — lo) — 2 1 5 5  —

W  D rukam i Czerwińskiego i Spółki,
ulica Sto-Krzyzka, Nr 13 2 5 , 

opuścił prassę

Miesiąc Marji dla młodzieży,
(oddzielnie dla panien i chłopców), przez Ks M. Gorzel&óskiego, 
i jest do nabycia w tejże Drukarni, w Redakcji Przeglądu 
Katolickiego, i u Autora, ulica Żelazna, Nr 2 4 4 9 , oraz 
W znaczniejszych księgarniach. Cena egzemplarza Kop. 2 0 .

(3 — 6) -  3 0 7 5  —

Przy Księgarni i Składzie Papieru li. gzyilera, Nowy 
Świat Nr. 23 , między Chmielną i Jerozolimską, urządzoną 
została

Czytelnia Polska,
która ciągle zasilaną będzie najnowszemi dziełami. Cena a- 
bonamentu roczuie rs. 3 , pól rocznie rs. 1 kop. 8 0 , kw ar
talnie rs. 1, miesięcznie kop. 4 0 . (1 —  1 )— 3161  —

Broszurkę pod tytułem: NATURAL
NE I PEWNE LECZENIE EPILEPSJI 
WIELKIEJ CHOROBY KURCZÓW, prze
syła bezpłatnie i udziela wedle życze
nia wszelką informacyją:

P. ffl. SALOMON w  BERLINIE, 
nlica W allner-Theater, Nr 14.

Rzeczoną broszurkę, otrzymać mo
żna w języku polskim, niemieckim i ro
syjskim. (3—5) —  3078 —

Nakładem księgarni

GEBETHNERA i WOLEEA,
Wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich księgar

niach miejscowych i prowincjonalnych 
k sią żk a  do Nabożeństwa

pod tytułem :

Panie wysłuchaj Modlitwę moją,,
wybór M odlitw  z K sią iek  do Nabożeństw a  

przez W ładzę Duchowną szczególniej poleconych,
pomnożony

ńowemi Modlitwami i Hymnami, oraz w ielu  M o
dlitwam i do których Ojcowie Św ięci różne przy

wiązali odpusty,
zebrała i ułożyła

JO A N N A  B EL E JO W SK A  0 
W ydanie trzecie.

Cena na welinie Rs. 2 .
Na zwykłym papierze Rs. 1 Kop. 50.

( 4 - 5 )  —2807—

Księgarnia i Skład nut

MAURYCEGO ORGELBRANDA,
otrzymała na skład główny: 

Psyehologiezne pytania X lX g o  wieku-
II.

Mlłoćć, zbrodnia, w iara i moralnońć;
kilka studjów z psychologji kryminalnej; 

przez
JULJANA OCHOROWICZI,

(Autora uwieńczonej złotym medalem pracy): 
“J a k  należy badać d u s z ę 1

Cena Kop. 90. Z przesyłką pocztą Rs. l 
_____________________ (2—2) —2970—

Dziełko pod tytułem:
Mojżesz i żydzi, cena Kop. 30;

jes t jeszcze do nabycia w Księgarni i Składzie nut 
E. WENDE 1 SPÓŁKA,

(Krakowskie-Przedmieście, Nr 4l2a).
( 6— 8 ) — 284 0  —

O G Ł O S Z E N I E .

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala D zieciątka Jezus w  W arszawie,
podaje do wiadomości, te  w dniu 30 kwietnia (12 maja) 
r. b., o godzinie u  rano, w gmachu Szpitala Dzieciątka 
Jezus, przed delegowanymi członkami Rady Głównej Opie
kuńczej Zakładów Dobroczynnych i Rady Szczegółowej 0 - 
piekuńczej tegoż Szpitala, odbędzie się licytacja przez de
klaracje opieczętowane, a potem głośna in minus od cen na 
praetium ustanowionych, na dostawę od dnia odbytej licy
tacji do dnia i ( 13 ) stycznia 1871  r., na dostawę dla tu te j
szego Szpitala: cukru, wina węgierskiego, towarów kolo- 
njalnych, drożdży suchych, płótna białego grubszego, trzy
mającego szerokości arszyn l werszków 34,/ioo. merynosu 
sukna niebieskiego i szaraczkowego.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium, oraz wyso
kość vadium, przy każdej po szczegółowo dostawie ozna
czone obejmują warunki licytacyjne, które każdodziennie 
z wyjątkiem świąt, w godzinach biurowych, w kancellarji 
szpitala przejrzanemi być mogą 

Deklaracje bez stempla spisane wraz dowodami na wnie
sione wadjum do kassy Szpitalnej, składane być mają w dniu 
do licytacji oznaczonym, najpóźniej do godziny u  rano, 
na ręce Członka Rady, zawiadującego częścią nadzorczą, 
lub Jego pomocnika.

Deklaracje skrobane, poprawiane, przekreślane, niepodpi- 
sane, lub wymienienia miejsca zamieszkania licytanta nieo- 
bejmujące, przyjętemi nie będą.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rady Szczegółowej Opiekuńczej

Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie z dnia ....................
mc»  r. b., niżej podpisany deklaruję niniejszem, iż
obowiązuję się od dnia licytacji obecnej do dnia 1 (18) 
stycznia 1871 r., dostawić dla powyższego Szpitala (tu wy* 
mienić rodzaj dostawy i jej cenę wypisaną literami).

Kwit na złożone vadium w kassie szpitalnej dołączam 
poddając się wszelkim warunkom licytacyjnym.

Stałe moje zamieszkanie w Warszawie pod N r e m ...........
Pisałem w Warszawie dnia ..........  m c a ................ . 1870.

(podpisać imie i nazwisko)
Warszawa, dnia l i  (23) Kwietnia 1870 roku.

W zastępstwie Opiekuna Prezydującego, 
Rogoziński 

Pomocnik Nadzorcy Szpitala, SKueharakl. 
(1— 3 )— 8142 —



Do Fabryki Kwiatów i Piór, oraz Magazynu Mód Franciszka 
Pajker, w Hotelu Europejskim, Kr 414a,

Nadeszły z M agazynu F  O u f o n r  w P ary żu  i innych wsławionych firm  zagranicznych, M o d e l e  wiosen- 
sennych K a p e l u s z y ,  K w i a t ó w  I  P i ó r ,  fetóremi poleca się Szanownej Publiczności.

T am że przyjm uj* się P ió ra  do prani* , farbow ania i fryzow ania.
( 1- 61 — 3192 —

P o trzeb n e  są

A N N
do szycia na  m aszynie i podręczne, w M agazynie Sukien i 
O kryć dam skich. Ulica K rakow skie-Przedm ieście, N r 431 
(47 nowy), na  lśzem  piętrze. (i — l)  — 3211 —

Do wydzierżaw ienia

Ogród warzywny i fruktowy,
za rs. 75 rocznie i ró żn e  lokale. W iadom ość przy 
ulicy, Tw ardej, N r 1097, w R aznrze F e lczersk ie j. 

(1— 3) — 3199 —

Magazyn Strojów i Sukien Damskich,
istn iejący  od la t k ilku  przy ulicy Senatorskiej, obecnie 
przeniesiony zo sta ł na  ulicę K rólew ską, do domu W W. Ba- 
y era  i C zarneckiego, pod N r 412. Powyższy M agazyn o- 
trzy m ał M o d e l e  P a r y z U l e  i K w i a t y ,  o raz  przy- 
sposobił na  obecną porę, ro zm aite  K a p e l u s z e  ryżowe, 
słomkowe, i takow e przyjm ują się d o p ra n ia  i p rzerab ian ia . 
Również przyjm ują się S u k n i e  do roboty , k tó re  wykoć- 
czają  się podług osta tn ich  żurnali, po cenach nader u m ia r

kowanych, z czem się poleca Szanownym Damom.
K .  K O N f S T A Ś § K A .

( 1 - 3 ) — 3214—

Jp JU U JU JU U U U U  JULU. JUUt JUUUUb^ 
•< W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM £
•j Heleny Bartkiewiczówny, £

ulica S enatorska, N r 460.
B I L E T Ó W  W I Z Y T O W Y C H

*<
®<

■Mi  , „
«< ( i — io)

T liffi Its. 1 ROP. 50.
3177

s
> •
>«

Były P rofesor spadły  z e ta tu , kaw aler lub 
wdowiec bezdzietny, posiadający p a ten t na  

xatx nauczyciela, potrzebny je s t  na prowincję do
dalszego ksz ta łcen ia  jednego m łodzieńca kwalifikacji n a u 
kowej Klassy 5 toj; szczególniej żądany  je s t  tak i, coby mógł 
w ykładać język  niem iecki z konw ersacją. Życzący sobie 
tego m iejsca zechce się  zgłosić w godzinach rannych od 8 
do io ,— do H otelu  Rrzym skiego, pod N r 36.

(1 — 3) — 3250 —

D la chłopczyka ośm ioletniego, k tó ry  ju ż  posiada paeząt- 
kowe nauki, poszukuje się m iejsca w bliskości Nowolipia, 
gdzieby m ógł dochodzić w rannych  i poobiednich godzinach 
d la wspólnei nauki i zabawy z chłopczykiem  odpow iednie
go wieku. Osoby c h cą ce ’ wejść w umowę z m atką  dziecka; 
raczą się zgłosić n a  Nowolipie, pod N r 10 nowy. Stróż 
wskaże mieszkanie. ( l — 2)— 3196—

P otrzebna  je s t na wieś

Kauczycielka Polka,
posiadająca doskonale język  francuzki, n iem ieck i, nauki 
k lasyczne i m uzykę.— Osoba życząca sobie przyjąć tak i obo-
nr i O r, ,11>> nnnlinn «n uli.n If  ____1------1_ \T_ i » -  —wiązek, zechce się zgłosić na  ulicę Mazowiecką Ń r 4 nowy, 
wszedłszy w podwórze ną  prawo na pierw szym  p iętrze. 

(1— 3 —3252—

DOM ZLECEŃ>
>
>
>
>
>

n. rnrnm i sk i

w Warszawie, ulica Senator
ska, Ar 168 9 (nowy 180).

>

w n v m n r m m r y m n r r r r v 'r y

\  2 . I V y r a b i a  nową pożyczkę Tow arzystw a K re-
dytowego Ziem skiego i nowo zatw ierdzoną pożycz- g  kę m iejską, dopełniając zarazem  konw ersji dawnej

> pożyczki ziem skiej na  nową.
3. Pośredniczy: w sprzedaży, kupnie, zam ia- \  nie, w ydzierżaw ianiu i wypuszczaniu w adm jn istra-

>*  cję poręczającą wszelkich nieruchonjości ziem skich i 
m iejskich; w sprzedaży, zam ianie i nabyw aniu summ

> hypotecznych, lokacji kapita łów , kolonizacji m a ją t
ków; ra z  w sprzedaży  hurtow ej drzewa, zboża, weł- 

A  ny i okowity.€ 4. Ma oddane w komi3S do sprzedaży maelilnyĘ rokdeze i narzędzia  gospodarskie i w szelkie nu*
|  słona pastewne 1 ogrodowe.

s. f i t r k o m e i i i l u ( r i  Inżynierów, Budowniczych,
Techników , M achaojków , Jeom etrów , Ekonom ików,

> Leśników, B uchhalterów ,A dm inistratorów , Kassjerów, 
Sekretarzy , Rządców d ó b ri d tm ów , Leśniczych, Go- 

A  rzelanych, Piwowarów, Ekonom ów  i P isarzy.
6. R e d a g u j e :  w językach: ru sk im i polskim  p ro 

śby do T ronu  i wszelkich W ładz C esarstw a i K ró 
lestwa

7. Tloniatzy: we wszystkich języ k ach  eu ropej
skich.

8 Udziela dokładne Inform ne|e w interes-
saeh, załatw ia  je  we W ładzach, zajm uje się  wyszu
kiwaniem  i wyjmowaniem różnych aktów  i d o k u - , 
mentów, niem niej załatw ia  wszelkie kem m issa n ad e 
słane z prowincji, za bardzo um iarkow ane wynagro
dzenie. g

(1— 6) — 3026 — \

Do sprzedania 
Dwie Possess|e łączne,

przy ulicy W olskiej, N r so87 i 3087B, w cyr
kule 7, obejm ujące powierzchni: jed n a  Possessja 

z ogrodem  łokci kw. .7 ,200  i dom ek, cena jego rs. 2 ,250— 
D rug* Possessja z ogrodem  łok. kw. 4960 i cfficyna 8 stan
cji, cena jego 8,5Óo rubli. W ypłata  ugodzonego szacunku, 
m oże być przekazana z innej summy hipoteczoej w W ar
szawie, ja k ą  by k to  posiadał, lub może pozostać na gruncie 
ja k a ś  część. W iadom ość u właściciela domu nro 2,752, ul. 
W iślanną obok Browarnej. (1— 6j — 3220  —

>i

>



Magazyn nasz znajduje 
się przy ulicy Krakowskie - 
Przedmieście, wdomuDo- 
brycza, Nr 455/93, obok 

statuy Zygmunta.

TAJEMNICE

W A R S Z A W Y
Magazyn nasz znajduje 
się przy ulicy Kr akowskie- 
Przedmiescie, wdomuDo- 
brycza, Nr 455/93, oraz 

statuy Zygmunta.

W IED SĄ ZNANI. A JEDNAKŻE SA TACT,
CO U l  WIEDZĄ, ŻZ

przy ulicy Krafrowskle-Praedmieście, w domu Holiiycza, 
455/03, oliok statuy Zygmunta.

można dostać:
Mr

Za
rs.
flO
f lf
18

1
fl
1

kop.
— .jedną, sztukę Szlązkiego płótna na 12 koszul;
50 jedną, sztukę Brukselskiego płótna na 12 koszul;
— jedną sztukę Hollenderskiej weby na 14 koszul;
50 pół tuzina chustek do nosa;
S O  pół tuzina chustek do nosa z Holenderskiego płótna;
OO pół tuzina chustek batystowych angielskich (prawdziwa nitka);
50 pół tuzina francuzkich chustek batystowych;
GO jedną kolorową serwetę do kawy;

5 jedną kolorową serwetę do kawy, szląskiego i hollendersklego wyrobu;
— jedną białą serwetę stołową (damast);
S O  pół tuzina serwet stołowych;
GO pół tuzina serwet desserowych;
KO jeden łokieć szertingu;
32 jeden łokieć płótna prześcieradłowego na poszewki bez szwu;

i

**► -

[OJ

— 22 jeden łokieć płótna hollenderskiego, w resztkach, od 3 do 16 łokci;
3 40 jedną ciężką kołdrę pikową;
2  2 5  pół tuzina angielskich damskich pończoch;
t  3 0  pół tuzina angielskich męzkich skarpetek;
t  tO  Kalesony płócienne lub z angielskiej skóry;
t  3 0  jedną męzką dzienną koszulę z płóciennym gorsem;
f  5 0  jedną cienką damską koszulę płócienną z haftowanym gorsem (z ząbkami);
4  5  jeden kaftanik damski; f ^  ■■ ■■■'•> -

_  § 5  jedną parę damskich kalesonów; .
— 1 5  jedenłokieć angielskiej skóry, nadającej się szczególniej do spodniejbielizny męzkiej;

Prócz tego znajdują się w naszym Składzie: francuzkie chustki i Longsshawls, materje wełniane I4tń*
skie chustki wełniane w najnowszych fasonach, Beduiny, Kołnierzyki męzkie, kolorowe chustki batystowe; oraz 
rozmaite inne gatunki.—Przy większych zakupach odstępuje się jeszcze znaczny rabat.

Magazyn nasz znajduje się przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu Dpbrvcza, Nr 455;93, . 
tny Zygmunta._____________________________  (3—4)_____________ a W U  C > L»°W_

K.
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Listy Xastawne I  §erji. 
Listy Zastawne II  Serji. 
Listy Zastawne 5% Ruskie. 
Listy Likwidacyjne.

Akcje i Obligacje wszelkich

8

MAURYCEGO NELKEN
N a  K r akowskiem-Przedmieściu, obok domu Poezlera, 

na Nowym-Swiecie, wprost ulicy Ordynackiej.
^  Znakomity obrót kupna i sprzedaży Papierów Procent owy cli w moich

X Kantorach daje mi możność kontentowania się małym zyskiem, mając li tylko na względzie wy
g o d ę  i zaufanie Szanownej Publiczności.

Kantory moje zaopatrywane są ciągle we wszelkie i najwięcej poszukiwane papiery 
9  publiczne i monety zagraniczne, które kupuję i sprzedaję po kursie giełdo- 

^  wym, a mianowicie:
{ Rilety Ranku Państwa Rosyjsk. 
« Obligi Skarbowe. 
1 Rilety procentowe Sticglitza. 
i Metaliki.

_  dróg żelaznych krajowych i Cesarstwa Rosyjskiego.
A  Realizuję kupony od papierów publicznych, płatne zagranicą.

"Wszelkie papiery procentowe, które są notowane na kurscetlu Giełdy Peters- 
J  sburgskiej, Rerlińskiej, Wiedeńskiej i Paryzkiej.

W  Pożyczki Premjowe Loteryjne zagraniczne, przez Rządy równych Państw Europy za
gwarantowane, k tóre m ają tę wyższość nad zwykłemi losami loteryjnemi, że kapitału  nigdy się nie 
traci i nadto przynoszą posiadaczom zwykły procent, oprócz szansy wygrania znacznych kwot 
do nich przywiązanych.

Talary, Franki, Napoleondory, Rukaty Holenderskie i Austrjackie Im- 
perjały, twiihleny Austrjackie, Ruble srebrne, Livry, Sterling!. 

Pożyczki Premjowe Rosyjskie 5%  tak  I  jak  II  Emisji.
Kupno tych ostatnich nawet dla dogodności kupujących, rozkładam  na miesięczne 

raty, i przed każdem ciągnieniem takowe można w obu moich Kantorach zabezpie
czyć od straty  w razie wylosowania do amortyzacji.

W rozwinięciu zaś interessu Bankierskiego, zawiązałem stosunki handlowe z najznaczniejszymi 
Bankieram i stolic Europy, a między innemi:
Rank Między-narodowy w P e te rs-.

burgu. I
Rracia Rothschild w Paryżu. j
M. S. von Rothschild w Wiedniu.
Rank Dyskontowy w Berlinie. t

I na każde zażądanie wystawiam na powyższe Domy Handlowe, Akredytywy 
i "Weksle płatne, za okazzniem lub terminowe.
W  Nadziei zatem, że jak  dotąd tak i dalej zaszczycony będę zaufaniem, które za podstawę mojej 

V  Firm y uważać nie przestanę, mam zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności.
#  ( 5 - 5 )  _  2457 -

tNNtNNMMm 9® ®®®®®90®9®®®®®®®<
Alkoholometry Tralessa,

% p a te n te m  ek sp ed y c ji M in is te rs tw a  F in an só w , w y rab ian e  
w k ra ju , sto so w n ie  do  r e sk ry p tu  w ydanego p rz e z  B io m t-  
t e t  U r z ą d z a j ą c y ,  z d n ia  10 (2 2 ) lis to p a d a  1867 ro k u , 
p a r .  1442, ró ż n ią c e  s ię  li  ty lk o  od  P e te r s b u rs k ic h  cen ą  o 
w ie le  n iż sz ą , z n a jd u ją  s ię  w znaczn y ch  z a p a sa c h  w Z a k ła 
d z ie  podp isan eg o , ró ż n o lity c h  fo rm , ja k o  to : k ieszonkow e 
d la  pp . N ad zo rcó w  O kręg o w y ch , U cząstkow ych  S k ład n ik ó w ,
R ew izo ró w  g o rze ln i, d z ie lo n e  n a  c a łe , 'j5l >j,0 stopn i.

Jakóh Pik, Optyk i Mechanik,

Miclial K askel w Dreźnie. 
Licliborn et Coinp. w Wrocławiu. 
Antoni Holzel w Krakowie. 
Rrugman Syn w Bruxelli.

i8
i

P A I  I  1
k o m p le tn ie  u z d a tn io n e  w ro b o c ie  S tro jó w  i do n a u k i, za  
d o b rem  w ynagrodzen iem , p o trz e b n e  są  do M agazynu  W . Cho- 
ło d o w sk ie j. T a m ż e  p rzy jm u je  się  w szelka H r a w l e e c z y -  
z n a ,  po  cen ac h  b a rd z o  p rz y stę p n y c h . U lica  S to -K rz y z k a , 
p od  N rem  1400. (3 — 3) — 3 0 8 4 —

U lica  M iodow a N r 497(
(3 —3) — 29 0 0 —»

S ą  do sp rz e d a n ia  za  p rz y s tę p n ą  
c e n ę :  O M N I B U S  6-osobow y, 
lek k i, n a  jed n eg o  lu b  p a rę  kon i, 
o sie  n a  oliw ie, za  cen ę  Rs. 1 2 0 , 

b a rd z o  m ało  używ any ; o ra z  8  W O L A N T U ,  now y i 
używ any . W iad o m o ść  u  L a k ie rn ik a , p rzy  u licy  L eszn o  
p o d  N rem  656. (3— 3) — 3065—
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EKSTMT K P I
Z F R A Y  B E I T O S

(Południowej Ameryki).

KOMPANJI EKSTRAKTU M !§SN EK 0 LIEBIGA W LONDYNIE.
W ielka oszczędność w gospodarstwie!!!

N atychm iastow e przyrządzenie p o s iln tg j roBołu za V3 ceny ja k  ze świeżego m ięsa. Z apraw ian ie  i wzma
cnianie zup, sosów, ja rz y n  i t. p.

Środek wzmacniający dla słabych 1 chorych!
Dwa z ło te  m edale w P aryżu  1867  r. Z ło ty  m edal w H aw rze 1 868  r. W ielk i honorow y dyplom  za najw yż

sze odznaczenie w A m sterdam ie 1869  roku.
Ceny detaliczne dla K rólestw a Polskiego: 

y fnnt ang. w słoiku */» funt. a Lig. w słoiku '/« funt. ang. w słoiku 
Rs. 3 kop. 70 Rs. 1 kop. 90 Ra. 1 kop. 5

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik 0- 
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- 
biga i delegowanego D -ra M. von Pettenkofer.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie- j 
go, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki A. Stępkowskiego, Sowińskiego, Szulca, F . Springera 
i J. Riedela.— Skład główny we Włocławska u S. J. Mazura.

Sprzedaż hurtow a w domu handlow ym  df. E  B E I D E R  ł  S - h a ,  w W arszaw ie, u lica  S en a to rsk a. N r 468/9
E H M E S T  G A Y ,

( 4 — i s )  — 2 6 1 1 — 1 5 8 1 9 ) Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

*/, funt. ang. w sło iku  
K op. 55.

DEB f l l l f f
własnego wyrobu, z prawdziwego białego karrary jsk iego  m ar
m uru, od l is  12 , nraz P Ł 1 T T K  grobowe m arm urow e od 
Rs. 8; U H K Y Ż E  granitow e i P Ł Y T Y ,  P O S T U -  
M E M T T  i C O R P l i Y .  poleca po cenach przystępnych; 
niem niej O D U O J D Z E i S I A  G R O B Ó W  i Ł A l i C U -  

dostarcza  po cenach fabrycznych. Na żąuauia  z a- 
miejscowe posy łają  się R ysunki i Cenniki bezp łatn ie. Ob- 
sta lu ak i przy nadesłan iu  M iary i R ysunku, wykonyw ają się 
jak  n a js ta ran n ie j.

0. SACK, Rzeźbiarz.
Ryga. Gr. A lexanderstr. 15.

(2 — 2) — 2991

P R O Ś B Y
I TŁUMACZENIA.

w języku ruskim, polskim, francuzkim 
i niemieckim,

redaguje i uskutecznia K an to r R adcy Honorowego Burby, 
w domu pod Nrem  533, na rogu  K rakow skiego-Przedm ieścia 
i Podwala, gdzie A p teka, o raz udziela  inform acje w interessach 
rządow ych i adm inistracyjnych i za ła tw ia  wszelkie żądan ia  
w zakres K an to ru  tego wchodzące. (2 — 4) — 3047 —

n i n n i r n s r

N A U C Z Y C I E L K A ,
m ająca pozwolenie do udzie lan ia  języków  polskiego i 
francuzkiego, p rzy tem  posiadająca  w dobrym  s to p 
niu m uzykę, życzy udzielać tych przedm iotów  w go- 
dżinach jeszcze n iezaję tych. U lica N iecała, dom Brzo- 
zowskiego, 2-ie p ię tro , zaraz  z bram y na lewo. [U, 

( 2 - 3 )  - I  3016 -  g

D la sześcioletniej dziewczynki, dobrze 
wychowanej a  potrzebującej dalszego e le 
m entarnego kształcen ia, tudzież  tro sk li
wej dalszej opieki, poszukuje się m iejsce 

przy zacnej, m ieszkającej w W arszaw ie, a  dostatn iej familji, 
gdzieby oprócz powyższych warunków i tow arzystw o z p aru  
lub choćby jednej rów noletniej dziewczynki, znaleźć m egła. 
Osoby gotowe do wejścia z rodzicam i dziecka w uk ład  wy 
żej wymieniony, raczą  swoje ad ressa  złożyć w „R edakcji 
K u rje ra  W arszaw skiego '1, pod L ite ram i B. A .

( 2 - 3 )  — 3119 —

Ja niżej podpisany Fabrykant Czapek 
i wyrobów Kuśnierskich, mam honor do
nieść Sz. Publiczności, iż przeniosłem 
fabrykę z ulicy Kapitulnej na ulicę Se
natorską. do domu pod Nr 468/9, nadmie
niam zarazem, iż przyjmuję futra na 
letnie przechowanie tak obecnie jak i da
wniej, a zarazem urządziłem osobny lo
kal na konserwację futer u majstra ku
śnierskiego Ceglarskiego, przy ulicy Se
natorskiej w domu dawniej Petyskusa, 
pod Nr 473. Ktoby z Panów, życzył 
sobie dać futra na letnie przechowanie 
może zawiadomić przez pocztę miejską.

L. C E L L E R .
(3 — 6) — 3085 —

lałJHBifaM&irasuisirastraBisrnsrnssiin:
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—  3062 —

OOOOO— OOOOOOOOOOOOOOOO— OOOOOOOOOOOO
«  a i t « t  a n n « ; a / i o  I T r o w i n p p s T y n p  i  i n n a  rohfitv reczn e , RESTAURACJA

P o d n k a n y  D o m  h a n d lo w y  z g o d n ie  z  z a w a r tą  w m ow ą z  K o 
m ite te m  p o m o c n ic z y m  W a r s z a w s k im  W y s ta w y  P r z e m y s ło w e j  
T S t t ł J S S S r S '  tr a n sp o r t  z  K r ó le s tw a  w y r o i.o w  w y s ta w o 
w y c h , m a  lio n o r  z a w ia d o m ić  P P  W y s ta w c ó w , z e  u b e z p ie c z e n ie  
w y r o b ó w  w y s ta w o w y c h  w  c z a s ie  w y s ła w ?  w  G m a c h u , n ie  m o że  
m ie ć  m ie jsc a  j e ś l i  P P .  W y s ta w c y  n ie  u m ó w ią  s ię  z  p o d p isa n y m  
o d o p e łn ie n ie ,  n a  ic h  k o s z t ,  u b e z p ie c z e n ia  lu b  te z  sa m i tą
czynn ości, si« u ie z e C c , .  ^  OLLEEEOREE.

—  3062 —
( 3 - 8 )

W1
0

1
PANNA z n a ją c a  K raw iecczy z n ę  i in n a  ro b o ty  rę c z n e ,
-----------------  p o trz e b n ą  jeBt z a ra z  n a  d n ie , la b  c d  Igo

M a ja , n a  s ta ły  obow iązek , je ż e li  m a d o b re  św iad ec tw a  lu b  
re k o m e n d a c ję  o só b  pew n y ch . Z g łosić  się  n a  u licą  J a s n ą , 
N r  12 now y, w g o d z in ach  p rzed p o łu d n io w y ch . S tró ż  M aciej 
w sk aże . — T a m ż e  p o trz e b n a  j e s t  S Z W A C I B i ś A  do m a 
szyny . (3 — 3j 3083 —

P o trz e b n a  je s t,

S Ł U Ż Ą C A
z n a ją c a  się  n a  k u ch n i, do w y jazdu  do P e te r sb u rg a  Z g łosić  
s ię  m o żn a  co d z ien n ie  do godziny  11-ej ra n o , lu b  od  2-ej 
do  4 -e j po p o łu d n iu . U lia  G rzybow ska N r. 29 dom  W -go 
P o g o rze lsk ieg o , m ie sz k a n ia  N r. 14- (2 —3 ) — 3 1 1 4 —

A . S
pod f irm ą

O H O I i Z,

M
J e s t  do w y d zie rżaw ien ia

A J A T E K
m ający  d z ie s ia ty n  225 (w łók 15), z Z asiew am i zim ow erai i 
w iosennem i, z Ł ą k a m i oko ło  d z ie s ia ty n  30 (w łók 2), o 6 
w io rs t od  R a d z iw iłło w a a  9 od  S k ie rn ie w ic . W iad o m o ść  na  
S tac ji K . Ż. W .-W . R ad z iw iłłó w . (3 — 3) — 30 5 5  —

is tn ie ją c a  d o tą d  p rz y  ro g u  u l ic  M a rsza łk o w sk ie j i J a sn e j ,
p rz e n ie s io n ą  z o s ta ła  n a  u licę  M a rsza łk o w sk ą  p o d  N r  1383.

Z  w szelk iem i T ru n k a m i k ra jo w em i i z ag ran iczn em i, P o 
traw am i a  la  C a r te  i P iw em  B aw arsk im  z fa b ry k i W go M ach- 
le ijd a , p o leca  się.

J e s t  ta k ż e  now y B illa rd  f ra n c n z k i. (3— 3) — 3074 —

M a j ą t e k  Z i e m s k i
p o ło żo n y  p rz y  szo ss ie  p ro w ad zące j z W arsz aw y  do M ia sta  
C h e łm a, w  g leb ie  w ybornej p szen n e j, ze spodem  p rzep u az - 
czalnym , b s rd z o  p o rz ą d n ie  zab u d o w a n y , d o b rz e  zag o sp o d a 
row any , ro z le g ły  d z ie s ia ty n  1,800 (w łók 12 0 ), sk ła d a ją c y  się 
z  dw óch  F o lw a rk ó w  ek o n o m iczn ie  ro z d z ie lo n y c h , i z k t ó 
ry c h  k a ż d y  m »że być  o d d z ie ln ie  n a b y ty m , j e s t  do sp rz e d a n ia  
z w o lnej r ę k i  z a  cen ę  u mi a r k o w a n ą .  B liższa  w iadom ość 
w S k ła d z ie  N as io n  A  H o « l l * l e w l e a a ,  p rzy  u licy  M io 

d o w e j, N r 4 9 2 , obo k  R z ą d u  G u b ern ja ln eg o .
(3 — 3) — 2907 —

T. JA
CI.

0 W S EIB J,
u l  M io d o w a , w p r o st  k o ś c io ła  P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o ,  Wr 1 8 3 .

Po powrocie z zagranicy, zaopatrzyła Magazyn swój w znaczny dobór towarów na porę nad
chodzącą, mianowicie: O k r y c ia  tak wiosenne jak i letnie, K o s t  ju rn y  najświeższych faso
nów, jak również wielki wybór S tr o jó w , K w ia tó w  i  t. p., po cenach bardzo umiarkowa- 
wanych. v !

( 4 - 6 )  —  3 0 2 0  “



C Życzący sobie-ulokować Kapitał, {
i 4000DO »ooo RS. >

na^jednej Fabryce w mieście w Warszawie istniejącej, a co do dobroci i co do wyboru swych wyrób w ^
\  powszechnie znanej, przytem od ognia ubezpieczonej, gdzie może mieć zapewniony każdoroczny stoso- /
#  wny procent; niemniej chcący się przytem zajmować zawiadywaniem Składu z tej Fabryki pochodzą- j

cych, mogącego się urządzić przy jednej z pryncypalnych ulic miasta Warszawy, oraz przyjmowaniem \
C obstalunków dla Fabryki za stosowny umówić się mający rabat od summy wpływowej; zechce ądres /
i  swój złożyć w Redakcji niniejszego czasopisma pod literami F. S. (3 3) z9ob /
\  J ^  „    — -  ‘

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania]

P o s s e s j a
  na Nowoj Pradze, Nr 101, zawiera gruntu łobći
kwadratowych 1,700, z Oficynką niedużą, za przystępną 
cenę. Wiadomość bliższa przy ulicy S toJersk ie j, w fa b ry 
ce Ewansa, u Feliksa Krygierowicza. (2—3) —3109 —

HflASaOTł
P P .H E K H A 1 V 1 V  Ł i C H i P E Ł Ł E l C h  W o w e r  

1 4 4  F a u b o u r g ;  P o 5 a * o n l e r e  w  P a r y ż u

do wyrabiania Kapoi gazowych,
Wody sodowej i wszelkich wód mineralnych i medycznych 
według przepisu; limonady, wszelkich napoi osłodzonych, 

aromatyzowanych i alkoholicznych, win musujących. 
Mogą być użyte do konserwowania piwa, przerabiania 

świeżego piwa na musujące jak stare i do ulepszenia tako
wych w gatunku i w smaku. Szczególue przyrządy do u- 
stawienia tych maszyn nie są wcale potrzebne, każda oso
ba może kierować ich ruchem i fabrykacją. Dają rękojmią.

Maszyny te  sa jedyne zadosyć czyniące przepisom Rad 
higienicznych i zdrowia publicznego, jedyne, które odpo
wiadają potrzebom eksploatacji przemysłowfej.

Osoby, których zamiarem jest zajmować się tym zysko
wnym przemysłem, powiBny zaopatrzyć się w podrę
czniki:
Fabrikation von kohlen sauerhaltigen 

Getrenkeii,
wspaaiałe dzieło ozdobione 80-ciu tablicami rycin, wydane 
w niemieckim języku u Wiegand i Hempel w Berlinie, ja- 
koteż we wszystkich księgarniach, {na żądanie posyła pre- 
spekta bezpłatnie). ( 1 2 —2 6 ) —2 1 2 3 —

Ł Potrzebna jest zaraz

IA IK A
^ ___ ze zdrowym pokarmem. Wiadomość przy ulicy M ar
szałkowskiej Nr 34  nowy, mieszkania Nr 5 w oficynie na 
2giem piętrze. (3—3) — 3130 —

Seweryna Mazura i Spółki,
obok Ratusza, przysposobił znaczoy wybór

OBIĆ P A P I E R O W Y C H ,
i ceny tak  obniżył, że wszelka konkurencja 

uniemożebnioną została.
( 6 - 0 )  — 2505 —

W A P N A  L A S O W A N E & O
znaczny zapas z jesiennego lasowa

nia posiada
Skład Wapna Kleczeńskiego,

przy ulicy Alea Jerozolimska, Nr 41, wprost ekspedycji 
towarów "drogi żelaznej, które sprzedaje na łokcie kubiczne 
po cenach umiarkowanych i dostawia takowe do miejsc 
wskazanych własnemi furmankami.

(3 - 3)______________________________________ ~  2899 -

Je s t do wydzierżawienia A I J S T K I *  J A  czerwoną karcz
mą zwana, przy szosse Warszawsko Zakroczymskiej i pod 
samym obozem położona, tudzież są do wypuszczenia na 
czas Obozu w roku bieżącym Szynki obozowe, tak  zwane 
B arski w samych Powązkach jako i w Obozie pod B iela
nami, oraz L o k a l  kompletny na Restaurację w Powąz-

Wiadomość w Powązkach u Właściciela tych dóbr.
(2 - 3) -  3111 —

F  Xj _A_ O
położony przy rogu ulic Składowej i Alei Jerozolimskiej do 

wydzierżawienia każdego czasu na S k ł a d  węgla k a m i e n 
nego l uk  drzewa. Wiadomość w kantorze Domu Handlo
wego 1. ROSENGrAKTi w magazynach kolei żelaznej Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej w godzinach biurowych.

(3 —6) _  3 1 3 4  ■—



VIII —

L R w
1. laszyna o sile 16-stu koni;
1. laszyna parowa o sile 8-miu koni;
Kotły parowe żelazne;
6 Bulierów do tychże kotłów;
Kotły bez buljerów;
5 sztnkEilitrów z komunikacją;
3 sztuk filtrów małych bez kommnnikacji.
Earba do Buraków,
Pompa hydrauliczna;
1. Wakum miedziane kompletne;
3 Kotły defikacyjne miedziane;
1 Klarifanna miedziana;
4 prassty hydraulicznych, 2 Cynterfugi 1 Waga centimalna i 

rozmaite rury żelazne, oraz wszelkie przedmiety po fabryce cu
kru i rafinerji, jak armatura, kommunikacje it.p., w kompletnie 
dobrym stanie, zdatne do użytku, są do sprzedania.

W Warszawie, przy ulicy Pranciszkańskiej. Kr 4, u

Ł ! T '
( ! - » ) * *  •

Do sprzedania za przy
stępną cene,

_  MEBLE MAHONIOWE. —
SWJUGlKffiiO JTA.SOMU t. j .

G arnitur rypsem kryty składający się z Kanapy, 2 Fo
teli 6 Krzeseł, Stołu przed kanapę, 2 Stolików do kart, 
2 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny 2 Lustra, większe 
i jedno mniejsze oraz; 1 Kozetka, 6 Napoleonek skórą a- 
merykaóską krytych, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta du
ża szesląg skórą prawdziwą kryty, także kredens jesiono
wy na kolor orzechowy i stół rozsuwany, a  d y w a n y  
1 f i r a n k i  d o  #  o S a ie n  i  t. p .  Przy ulicy Złotej Kr 
(26 nowy) w parterowym domu od frontu, wchód przez 
podwórze u dzierżawcy domu. (2- 3 )  - 3 1 7 6 -

Są do sprzedania

M A G L
nowe, w dobrym stanie. 

Wiadomość przy ulicy Krochmalnej, pod 
Nrem 1011. (1 — 1) —3221—

Jes t do sprzedania

G-AMITUK MEBLI,
mahoniowych krytych Aksamitem a mianowi

cie 6 Krzeseł, Kanapa, 2 Fotele i Stół, za cenę Rs. 70. 
Lustro duże, Rs. 10 . Fotel safianowy, za Rs. 4. Samowar, 
za Rs. 4. Lam pa do oleju, za Rs. 2. Obraz duży Olejny 
wyobrażający S tą Cecylię za Rs. 6 0 . Wiadomość przy uli
cy Bednarskiej pod N rem 18, w domn Hr. Ostrowskiego 
Nr. mieszkania 12 , zastać można od godziny 1 o-ej rano do 
2-ej po południu. Tamże jest mieszkanie ,d o  wynajęcia od 
1 go Maja na dwa miesiące, '2 pokoje przedpokój i kuchnia, 
za Rs. 2 2 1/ ,. (2—2 )—3172—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
za pomierną cenę,

. .... __ Para Koni
rosłych powozowych, maści białej. Bliższa wiadomość na 
Krakowskiew-Przedmicściu, w domu Pana Fsjansa, pod 
Nrem 52 (2673B), na lszem piętrze, u Lokaja Jakóba.

(3—3) —3053 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego— /Iobbojeno Ileiraypoio.



2-gi DODATEK DO KUR JERA WARSZAWSKIEGO Hr 92.
Czwartek. —  Dnia 16 (28) Kwietnia. —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI KSIĘGARSKIE.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa zaopa
trzoną została w znaczną ilość książek do nabo
żeństwa ifląjowego, mianowicie:

1  f r w l i o p a  K w p u c y n s k . M i e s i ą c  M a r J I  k. 30.
F r a u a h o w r J  Scot., S lc a lą c  M «r|t u Stóp 

Krzyża kop. 37*/,.
R s .  l H a n e e k l e g o ,  M a j  i l l u a t r o n r a n y

Część plrrnaiR kop. 30. 
Część druga.... kop. 15.

Mlrilge Xlcpokalunegu Poczęciu I Serc* 
WarJI kop 20 .
^ M i e s i ą c  M a r J I  czyli M i e s i ą c  M a j ,  wydanie ósme 
pomnożone koronką na czcić Niepokalanego Poczęcia k 20.

Prssyklady na każdy dzień M iesiąca M a|a, 
czyli fopki odebrane od P rzen ajśw iętszej D zie
w icy Marji w różnych miejscach i czasach Kup. 15. 
__________ (1 — 3) — 3225 —

W drukarni Czerwińskiego I Spółki, opuścił 
prassę dzieło: „Zbiór nauk I przemówień do 
dzieci przy pierwszej spowiedzi 1 k.omunjł' 
świętej,“ przez Ks. Gorzelańsklego, i jest do na
bycia w tejże drakami, w Redukcji „Przeglądu Katolickiego," 
i u Autora, ulica Żelazna, Nr 2449. Cena: Na papierze zwy
czajnym Rs. i Kop. 50; na białym Rs. i Kop. 80 . Księ
garnie otrzymują stosowny rabat. (3—3) —1986—

W \sz ło  z druku i je s t  do nabycia w Księgarni
GEBETHNERA 1 WOLFFA,

dzieło pod tyłnł m :
Praktyczny wykład 

Nauki Języka Polskiego,
uUejmnjący

żródłoslów, składnię I pisownię,
ułożony przez 

JÓZEFĘ HAMOCH4,
Nanczycielkę Gimnazjum Żeńskiego i Wyższych Naukowych 

Zakładów w Warszawie.
Cena Kop. 60.

(3—3) —2947—

DONIESIENIA.
Dyrekcjo dróg żelaznych War.-Wiedeń- 

■klej I W ar -Bydgoskiej
Podaje do powszechnej wiadomości, że w czasie od dnia 

16 (28), Kwietnia, do dnia 28 Kwietnia (10 Maja) r. b. 
włącznie, będą przyjmowane w biurze Dyrekcji opieczęto
wane, na papierze stemplowym ceny kop. 15 deklaracje, na 
trzy Utnie, poczynając od doia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b., 
do tejże daty 1873 roku, wydzierżawienie bufetów na Sta
cjach dróg żelaznych mianowicie na Stacji: Pruszków, Gro
dzisk, Rokiciny, Kłomnice, Myszków, Gorzkowice, Ząbkowi
ce, L wicz, Pniewo, Kowal, Włocławek, Niezzawa, i Ale
ksandrów.

Szczegółowe warunki dzierżawy, mogą być przejrzane 
w biurze Naczelnika Kancelarji Dyrekcji, każdodziennie od 
godziny 9-ej do 3 ej po dołudniu, z wyjątkiem dni świąte
cznych. — W Warszawie dnia 10 (22) Kwietnia 1870 roku. 

(l — l) — 3900 —

Dyrebrjs Dróg Żelaznych,
W unz Wiedeńskiej i %w«rsz.-Bydgosklef.

Podaje do powsze. hnej wiadomości, że w d. 20 kwietnia 
(2 maja) r. b.. o godzinie 3 dej po południu, odbędzie się 
w kan. tlUrji Zawiadowcy Stacji Głównej Warszawa, głośna 
in plus licyUcja, na sprzedaż różnych przedmiotów w po
wozach i na stacjach dróg żelaznych w ciągu kwartału 3 -go 
1869 r., przez passażerów pozostawionych, a dotąd mimo 
ogłoszeń nie odebranych.

Mający chęć kopna, zechcą się zebrać w dniu i miejscu 
wyżej oznaczonem, zkąd zalicytowane przedmioty, pó

niszczeniu gotowizną najwyżej postąpionej oferty, zaraz wy
dawane będą.— Warszawa dnia so marca (11 kwietnia) 
1870  roku 12—2) - 2 9 4 9 -  (D. W.)

R ad a O piekuńcza Szpitala  ń-go D ach*.
Ponieważ ogłoszona na dzień 7 b. m. i r., licytacja na 

sześcioletnie wydzierżawienie domu szpitalnego pod Nr 112 
przy ulicy Piwnej nie doszła do skutku, przeto Rada Opie
kuńcza Szpitala Ś-go Ducha, wyznacza powtórny termin do 
odbycia rzeczonej licytacji na dzień 23 kwietnia 5 maja) 
b. r. o godzinie 5-tej po południu w kancellarji Szpitala 
S-go Dncha, przy ulicy Elektoralnej — oczem zawiadamiając 
interessowanych nadmienia, że licytacja zaczynać się będzie 
in plus od summy rs. 3002, przez deklaracje opieczętowa
ne a następnie głośna—i że warunki szczegółowe każdego 
czasu w kancellarji szpitala przejrzane być mogą.

W Warszawie dnia 11 (23) Kwietnia 1870 r.
W i e c z o r k o w s k i .

Nadzorca Szpitala Mi c h a l s k i .
(1—1) —3159—

Potrzebne są

P A N N Y ,
do pracowni Sukien Damskich, przy ulicy Długiej, Nr 32 
(nowy), drugie piętro G ałecka.

(1 — 1)__________________________ — 3855 —

h y  Żądaną jest pożyczka 15,000 is.
^  w r na 1 numer hipotaki domu w Warszawie, przy u- 
licy pryncypalnej, oraz od 3,000 do A.OOU R sr. na 
Majątek Ziemski pod Warszawą, które mogą być spłacone 
w tym roku nową pożyczką Towarzystwa Kredytowego. 
Bliższa wiadomość w Hotelu Lipskim przy ulicy Bielańskiej, 
pod N-rem 49, z rana od godziny 10-ej do 12-ej.

_________ (1 — 1)_______________________—3234—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Eoitepjan Koncertowy,
_  zupełnie nowy, za Rs. 330, oraz wielki 

S tó ł  p iśm ien n y , mahoniowy. Wiadomość przy ulicy 
Alea Belwederska, lub od Mokotowskiej ulicy, Nr 1674, 
pierwszy dom za Dystylarnią Schnejdra. Wiadomi ść u 
Stróża. (3—3) —3042 —

Pianino fabryki Brukselskiej,
w dobrym stauie do sprzedania za rs. 120,

  __ w domu Grodzickiego na Krakow.-Przedmie-
ściu, w urugiem podwórzu, w małej oficynie, za ogródkiem 
na l-em piętrze, Nr mieszkania 44.

(2—2)  — 3122 —______

£  ś W Zakładzie Stolarskim
jest do sprzedania G arn itu r MEBLI

A P n .  M ahoniow ych, łądnego fasonu, z wysła
niem i pokryciem gustownem, składający się z Kanapy, 
Sch Foteli, eciu Krzeseł, Stołu, Szafki do bielizny, oraz 
Stolik do kart, orzechowy, za cenę koszta, przy ulicy Nowy- 
Świat, między Drogą Jerozolimską a Placem Sge Aleksandra, 
Nr 1271 (nowy 7), Wiadomość u Stolarza. 
______________________ (1 — 1)___________ —2573—

Do sprzedania:
KARETA czteroosobowa, iM L g h  

P O H Ó E  cztero-osobowy, i S H ^ S Ł  
DAETOłK dwu osobowyjwszyst- 

ko używane. Obejrzeć mi żna w Fabiyce Powozów Fran
ciszka Geyer, przy ulicy Orlej pod Nrem 7984.

(2—3) —2992—



M DI l i
Kff. b i b u

* ! [
przy rogu ulic Wierzbowej 

i fiecftłcj, w domu JW. Prezy
denta miasta.

Uprasza powtórnie tych wszystkich, którzy 
nabyli dowody tymczasowe pożyczki Rumuń
skiej, aby raczyli bezzwłocznie zgłosić się do 
Kantoru, celem wymiany tychże, na Obligi o- 
rygiuałne, gdyż wymianę bezwarunkowo tylko 
do dnia 31 b. m., uskuteczniać może.

Ciągnienie tychże i itlaja
jGrłówna wygrana 100,000 fran.

<(1—3 82,07

Biuro rekopjeipdrcyjne Guwenjęróm i . 
G uw ernantek, Pkoliuy ż B rocker’ów C y -  
b u l s l a l r ) ,  na Kr<.kowskiem Przedmie
ściu, pud N-rem 61-m nowym, wprost Re

sursy Obywatelskiej, ma zaraz do umieszczenia B f*»uezy- 
d e l t a  polaka, który sanki gimnazjalne skończył w Cesar
stwie Russyjskicm, a w wyższych, kształcił się przez lat 
kilka we Francji (1 — 11—3197—

r &UIMIANTKA,
-życząca wykładać na godziny język Francuzki i Niemiecki 
•po rusku, celem przysposobienia z przedmiotów tycb, pa-, 
sienki d<> klassy III-ej, Instytutu Maryjskiego, zechce zo
stawić adres w Redakcji pod lit. A . A . z oznaczeniem wy
nagrodzenia Poźądanem jest aby kończyła Instytut Maryj- 
Bki. (1 — 1) - 8184 —

Potrzebna jest na wieś

Bona Francuzka.
Wiadomość na Sewerynowie, u Rządcy Domu, ulica Alek
sandria, Nr 2779 (1 -  1) —3190 —

Żądaną jest

F r a n c u z k a,
na parę godzin Konwersacji, za co może mieć Mieszkanie. 

Ulica: Alea Jerozolimska, Nr 11, mieszkania Nr 7.
( l—l) -3218)

Emeryt, Kawaler,
l u b

Inny wąile wirku,
może znaleźć pomieszczenie przy Gospodarezym Zarządzie 

w Prado, za Rogatkami Wolskiemi.
1 31 — 3228 —

SS D T S T Y L A T 0 R ,
który w swoim fachu wydoski nalony, i kilka la t w naj
pierwszej dystylarni Warszawskiej pracował* nsjlepszemi 
świadutwami i rekomendacjami opatrzony, poszukuje od 
S go Jana tego roku odpowiedniego miejsca. Wiadomość 
pod N-rem 2914 ulica Solec, w Warszawie.

11 — 31 —3195—
Do Majątsu odległego o wiorstę drogi od 

pierwszej stacji kolei żelaznej Peters 
bnrgski. j, od św. Jana potrzebny jest 
Pacjuiarz do 46 krów, któryby zarazem 

mógł być i Propinatorem W każdym ztś czasie, do tegoż 
<104jąłku potrzebny jeąt Karbowy z dobremi świadectwami 
reki meudi.cyjnen i. Wiadomość pod N rem 10 Nowy Świat, 
wgoozioaih przedpełndniowych. (1 — l)—3204—

Potrzebny )e.st zaraz, d > konwersacji przy 
zabawie na czas letni, 6 lub 7 letni obło* 
piec dobrze mówiący po niemiecku, dobrze 

wychowany. Miejsce wskaże stróż domu w 1778, S to Jerska. 
(1 -1 )  — 3233 —

fistaby życzył sobie wydzierżawić I łO lł l  r»u> 
rowany, za cenę mniej więcej K ar. żywiąc  
rocznie, zechce zgłosić się na uiicę Now-Senar- 
ską, pod Nr 634 b, do domu W-ej Gwozdeckiej, 
na 3 cie piętro od frontu, z rana do 10-ej, lub 

po południu między 4 tą a 6-tą.
(1-31  _________ - 3 1 9 1 -  :

MAMEA
zdrowa z młodym p- karmem, życzy sobie sto

sownego miejsca. Tamże jest P o k o i k  z oddzielnym 
w.eb< drm, z wszdkiemi wygodami, dla esób spodziewających 
się słobę ś i Wiadimiść przy ulicy Długiej pod N-rem 
586 b, dom Cyprysińskicb, u Akuszerki A. J

(1—1) —3237—

Potrzebną jest zaraz:

do dwojga początkujących dzieci, która zarazem mogła by 
bydź wyręczeniem w domu —Dowiedzieć się można w Skle
pie Wiktuałów, naprzeciw Statuy Mitki Boskiej na Kra- 
kowskiem Predmieściu w domu Towarzystwa Dobroczyn
ności, do którego to sklepu potrzebną jest uzdolniona do 
handlu sklepowa. (1 — 1) —3251 -

Były Nauczyciel w wieku młodym, wolny, 
posiadający język rossyjski, niemiecki i pol
ski, z kaucją rs. 750, poszukuje miejsca do 

zakładu fabrycznego za pisarza prowentu, rządcę domu lub 
przy fabryce Piwa Wódek i t. p. Wiadomość przy rogu 
ulicy Marszałkowskiej i Chmielnej Nr 1536, w Warszawie 
czasowo bawiący u Cieslewskiego. (1—3) —3253 —

IB M B l l
położona na Drodze Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
cztery wiorsty od stacji Gorzkowice odległa, jest z wolnej 
ręki d o  s p r z e d a n i a  Ogólna rozległ, ść gruntów dwor
skich wyn»si morgów 640 czyli dzies. 3 2 0 . Grunta orne 
w płodozmianie, łąki nawodniane, lasu morgów 122 czyli 
dzies 63, budynki w dobrym stanie. Kapitał wymagany przy 
kupnie, około 20,000 Rs. Mający chęć kupna, raczą się 
zgt -sić pp bliższe szczegóły do pirdpDauego, adressując 
w Żytuem przez Radomsk.— S l e m i r ń s l t l .

(1—3) —3188 —



— III —

znana od lat kil
kunastu, przy ulicy 
Królewskiej, (gdzie 
był poprzednio Za 
jazd Kielca, z do 
brej kuchni, wy! or 
nego Piwa Bawar
skiego. z renomowa
nej Fabryki PP: Hiberbusch i 
Schiille, w  tych duiach przesiosła 
się z 1 kalu zimuwogo do ogrodu, 
gdzie przy rychłej usłudze, różne- 
mi P o t r a w a m i  tak gorącemi 

i P r z e k ą s k a m i ,  oraz wsztlkiemi N a p o j a m i  i
L i f i v o w v n

poleca
PJK O STO  z  Ł O D II,

się łaskawym względom Szanownej

3
4 
6

Publiczności.
()J-3) — 3226 —

% M A N O M E T R Y  %
S z fabryki PP. g;
'% SCHAEFFERA et BUDENBERGA |
5>! W M A G D E B U R G U .  &

cale średnicy rs. 11 J od ! d0 20 %
12 kop. 50/ atmosfer 
4 4  J za sztukę, ją

Vacuumetry 6 cali średnicy 14 rs. g
Wodoskazy szkła i krążki gumowe do tychże.
Krany do manometrów, Pompki alimentacyjne i 'o; 

wszelkie armatury do kotłów parowych. g
KRAPT et KUKSZ, §

(3—0) —1687— ulica Miodowa. 4 9 0 / 1 . Śt

, F ab ry ka  I Magazyn wyr.-bow, ju
bilerskich i złotych Honatantego O-

  Strochulskiego, egzystująca o i J a t  12 ,
w pałacu Hr. Krasińskich na Krakowskiem-Przedmieściu, 
pod Nr 410. Prztz czas trwania restauracji sklej u, prze
niosłem swój zakład tymczasowo do tegoż samego domu 
po drugiej stronie pawilonu, obok Kant ru L»terji U. Gi- 
wartowskiego, o czem mam honor donieść Szanownej Pu
bliczności, polecając się łaskawym względom. Przyjmuje 
w zamian zużyte, srebro, złoto i brylanty; lub też płacąc 
za nie gotówką po najwyższych cenach.

K. Oetroehulski.
(1—6) — 3189 —

C U K I E R K I  A,
W  Rynku w mieście powiatowem Przasnysz, z Bnfetem 
3ma Pok jami, Kuchnią i Piwnicą na dole, oraz z 2 ma Po
kojami na górze od 1 Lipca 1870 r., za rs. 300 rocznie jest 
do wynajęcia. (i —3)—3232—

_  TRZY WOZY NOWE
są do sprzedania, dwa parokonne, jeden pojedynczy, na 
żelaznych osiach, na ulicy Solcu pod N-rem 295 7, obok 
Szlachtuza. Wiadomość u właściciela. (1—3)—3194 —

Mieszkanie z ogródkiem,
złożone z dwóch pokoi i 3 ej sali o 3 ch oknach, zdatne 
na b o w o r j ę ,  r e s t a u r a c j ę ,  lub inny Zakład, jest do 
najęcia od Sgo Jana. Tamże są do wynajęcia PŁACE, 
od ulicy Solec na składy d r z e w ® , z w ę g li 1 d e s e l t .  
Wiadomość w Alejach Jerozolimskich, pod Nrem 2909, no
wy 2, (miejscowość ta Praterem zwana), na pierwszem pię
trze, u Wgo Szymańskiego. ( i—3)—3231—

D

.Ust do ąprzeiUnia M O W  murowany, piętro- 
l!i wy- Przy Grzybowskiej Nr 1020, na który

może być wiiętą p< życzka miejska. Tamże jest 
  do wydzierżawienia L O K A I i .  z * Pokoi i Ku

chni złożony, w którym pomieszcza się Handel Prnpinacyj- 
ny, wraz z ogrodem na Bawarją od Św. Jana. Wiadomość 
u Rządcy.______________  Cl — 3j 3205—_____

w a  P o k o j e ,
( S a l k a  z  S y p i a l n i ą ) ,

umeblowane, lub bez mebli, z osobnym wchodem, każdego cza
su, do najęcia dla osób pojedynczych Ulica Senatorska 
Nr 4 7 8 , obok P»łacu Prymasowskiego, w oficynie, na lssem 
piętrze. Wiadomość tamże u Szklarza. (3—3|—3139—

Letnie Mieszkanie,
pięć wiorst od Warszawy, w Lsku położone, pod korzy - 
stnemi warunkami jest do wynajęcia. Wiadomość u Mar- 
k u a f e l d a  Patrona, przy ulicy Miod.-wej, w domu Lease
rs, tamże jest do sprzedania K o l o n i a  z 60 dzies. z las
kiem i dobremi budynkami, pod Warszawą.

(2—31 —3175—______- —    1 1 1 ■ ”
Do wynajęcia od Sgo Jana, w Alei Belwederskiej, na

przeciwko Gimnazjum,
A p p a r t a m e n t

z oddzielnym wchodem, składający się z 9ciu Pokoi, Przed
pokoju, Kuchni, Spiżarni i Wygódek. Wiadomość u W ła

ściciela domu Nr 1675, na Placu Sgo Aleksandra.
(2—3) -3 1 5 2  —

Pięć Pokoi i Kuchnia,
na piętrze, oraz T r z y  P o k o j e  i K u c h n i a ,  na dole,
O g r ó d e k  i p l a c  obszerny, zdatny dla Cieśli, lub na 
inny użytek, oraz g t a j n l e  i W o z o w n i e  są do wy
najęcia przy ulicy Solec, idąc z Tamki czwarty dom od ro
gu, pod Nrem 46 nowym. (2— Si —2934—

Jest do wynajęcia

Mieszkanie umeblowane,
składające się z trzech Pokoi i Przedpokoju. Również jest 
do wynajęcia S t a j n i a  i W o z o w n i a  Ulica Królewska,

Nr 412a. Wiadomość na miejscu w mieszkaniu Nr 4.
(8 -3 )  —8056—

T u r m o m  LETKiE.
we wsi Żółwinie, dwie wiorsty od przystanau kolei W ar
szawsko-Wiedeńskiej (w Brwinowie) w bliskości Pruszko
wa) znajdoją się do wynajęcia różne m l e s z k a n l *  na 
lato suche, z dobrem powietrzem, koło pięanego i rozle
głego ogrodu. Pla dogodności w każdym czasie można 
mieć konie do wynajęcia. Wiadomość na miejscu u Pana 
Kalinowskiego Rządcy Dóbr Żółwina.

(2 - 8)   —  3129 ~

8% do wynaięcia zaraz lub od lgo Maja

DWA POKOJE
Kawalerskie z posługą i herbatą lub bez. Wiadomość przy 
ulicy Hożej, Nr 2 , tuż przy pl»cu Sgo Aleksandra, na dola 
w oficynie, mieszkania Nr 6. Tamże są rozmaite Kon
f i t u r y  i S o k i  do sprzedania.

(2 -3 )  -  3090 -

w obszernym angielskim ogrodzie, przy ulicy Koszy 
ki; Nr 1753abc, są różne lokale do wynajęcia. 

Wiadomość w Składzie Herbaty Ł  K r u p e o k l e .
g o .  (1—8) — 8248 —



— IV —

letnie Mieszkania,
m i e j s c e  i  w ię k sz e , św ieżo  o d m t a u r .  w a m , w o g ro d z ie  p o 
ło ż o n e  w b a rd z o  p r z y j 'm n tm  m ie js in , w blisk< ści R  2» tek  
W o lsk ic h , p o d  N r  ‘S I0 7 B , n ie d o rh o d z ą c  C zystego , w k a t  
dy m  czasie  s ą  do  w y n a ję c ia . W iad o m o ść  p rzy  u licy  D łu g i j  
p o d  N r  s * i ,  n a p r z e c iw  k o śc io ła  Śgo D u c h a  n a  2giera p ię 
t r z e  o d  iro n tu , N r  5 m ieszk an ia .

(1— 1)__________   — 8219 —_______

D o w y n a jęc ia  w k ażd y m  czasie , d la  k a 
w ale ra  p rzv  ro d z in ie  f^an c u zk ie j

P O K Ó J ,
n a  d ru g iem  p ię trz e  u m eb low any , p rz y  u licy  S -to  E rz y z k ię j, 
N r  17, m ie sz k a n ia  N r  11 . ( i — l j — 3 2 2 2 —

letnie Mieszkanie
W  P U t  u o ,

a a  ro g a tk a m i W o lsk iem i, w ś ró d  r t ś l in n rś c i  ogrodow ej i  
p rzy jem n o śc i ja k ie  to  m ip jsce z ap ew n ia  i  d o k ąd  t r o tu a r  a -  
s fz lto w y  p ro w ad zić  b ęd z ie , są  z a ra z  do  n a ję c ia  B iiśsza  
w iadom i ść w D ru k a rn i  SS ów O rg e lb ra n d a , p rzy  u licy  B e 
d n a rsk ie j N r  2o, lub  w P ra d o . (1— 3 ) -  3 2 2 9 —

Z  pow- du  w y jazdu , sp rz e d a je  się

SKLEP
d y stry b u cy jn y , z w szelk iem i u te n sy lja m i, w k tó re m  ła tw o  
u rz ą d z ić  m i t n a  sp rz e d a ż  w ody sodow ej i n a  w ygodnych d la  
naby w ająceg o  w a ru n k a c h . W iadom ość p rz y  ro g u  u licy  B ie 
la ń sk ie j i D an iłow iczow sk ie j N r  6 0 6 t i 8 .

(1 — 1) — 3218—

Letnie Mieszkanie,
D w a P o k o je  w śród  o g ro d u  za  W o lsk ie m i ro g a tk a m i, pod  
N -re m  3086 d a w n ie jsza  (o s s e s s ja  O hm a, do  w y n ajęc ia  n a  
czas  la ta . W iu d o m c ść  n a  m ie jscu  u  ttząd cy  dom u.

(1 —3) — 3000—

O 5 w io rs t od  W arsz aw y  za  ro g a tk a m i P e ttrsb o rg sk ie m i, 
p rz y  s to s se , w e wsi zw ane j P ie k ie łk o , j e s t  do  w y d z ie rżaw ien ia

Letnie Mieszkanie,
nr m urow anej tb e r ż y ,  sk ła d a ją c e  s ię  z  S a lo n u  i  4 -ch  P o k o i, 
a  ogrodem  i w szelk iem i w ygodam i. D la  dogodnośc i lo k a to ra , 
m o g ą  ta m  w k ażd y m  czasie  być go tow e jedn-- k o n n e  b ry cz 
k i  do w yjazdu. ( l — ,< ))_ S 2 3 s_

J e s t  do w y n ajęc ia  od S go J a n a ,

Sklep Mydlarski
z  m ieszk an iem  fa b ry k ą  i p o dw órzem  o sobnem , z  w szelk iem i 
u te n sy lja m i do fab ry k a t j i  p o trzeb u em i. T a k ż e  m o że  b y ć  wy 
n a ję ty  n a  ja k i  kolw ii-k iu n y  p ro ced e r. W iad o m i ść  pod N -m  
1394 , u lica  M a rsz a łk o w sk ą  u  w łaśc ic ie la . ( i — 3 ) — 3 1 8 0 —

MIESZKANIE LETKIE,-
z  o g ró d k iem  do w yoajęc ia , n a  P r a d z e  za  ki śA u łem  N. 91 u l i 
c a  D ziw na, i in n e  p o p d y ń c z e  P i  k i j e ,  S ta jn ia  i W izo w n ia , 
z a  cen ę  u m iark o w an ą . B liż sze  sz c z e g ó ły  u  W łaścic ie lk i, u li 
c a  S -to  J e r8 k a  N r 1796, S ta r y  T e a tr ,  m iisz k a n ia  N r  s  
T a m ż e  d  w iedzieć  się  m o żn a  o d o b ry m  F o r t e p i a n i e ,  
d o  w y n a jęc ia  z a  rs . 5 m iesięczn ie . ę l— U —  S 19 3 —.

Mieszkania Letnie
s k ła d a ją c e  s ię  z  k ilk u  P o k o i i K u ch n i w raz  z  rg ró d k ie m  
kw iatow ym , są d-> w y n a jęc ia  z a ra z , w dom u b. U rzęd u  h a  
G n lsk itg o  pod  N rem  3106 lit . b h . now y 19  p rzy  u licy  G ór- 
c zew sk a  D r ig a  (M ły n a rsk a ) za  ro g a tk a m i W o lsk iem i. W ia- 
d o m tś ć  n»  m iejscu . ( l -  3 , - 3 2 2 7 —

W  P a ła c u  D d c k e r ta  p rz y  u licy  D łu g ie j 
N r  30 /556 , są  ró ż n e  lokale , od  1 L ip c a  

-  _ ------- ------  r . b. do  w ynajęc ia , m iędzy  in n em i A p a r 
ta m e n t  sk ła d a ją c y  się  z  d z iew ięc iu  P o k o i n a  p a r te rz e  K u 
c h c i o sobne j i P iw n ic , o b ecn ie  n a  K aw ia rn ię  zajm ow any . 
B liż sza  w iadom i ść u  wł. śc iciela . ( 1— 3  — 3 2 0 2 __

J e s t  d o  o d s tą p ie n ia  k a ż d e g o  c zasu  p rz e z  Miął 1 Czer
w ień

L O K A L ,
z ło żo n y  z  S - e h  p o k o i  ł  k u c h n i ;  a  z n a jd u jący  s ię
w dogodnem  p i ło ż in m  d la  osób  p ijących  w ody m in e ra ln a  
p rzy  O grodzie  K ra s iń s k ic h . W iad o m o ść  pow ziąść  m o ż n a  
w z a k ła d z ie  ręk aw iczo iczy m  L . K u n ick ieg o  p o d  N r 5 8 6 a , 
w dom u W . P lacko w sk ieg o . W  ty m że  z a k ła d z ie  p o trz e b n e  
są  P a n n y ,  u z d a tn io n e  w szyciu  ręk aw iczek . 
__________________________  (1 — 1) — 3249 —

W  d om u N r I 8 6 0  p rzy  u licy  Z ak ro cz y m sk ie j,
    są  do  w y n ajęc ia  ró ż n e  L o k a l e  po  c e n ie  b a r -
uzo um iark- w auej, z n i ż o n e j  po 1, 2, 3 i 4 P o k o je , 
z K u ih n ią , D rw aln lą , P iw n icą  i W ozow nią; w  do m u  d u ży  
o b sz e rn y  d z ied z in iec , w b lisk o śc i le tn ic h  k ąp ie li.

( 1 - 3 )  — 3223 —

   ita-aa
Zgubiono J

- Nagrody Ra. 6,
W P ią t - k ,  2 2 -go b m ,  z g in ą ł 

PIE» W y ż e ł A ng ie lsk ie j ra ssy , 
P in t e r ,  c z a rn y , g ła d k i ,  k o n iec  

p y sk a  1 ła p , kufow y, n a  p ie rs ia c h  b ia ła  ła tk ą ,  
z O b ro żą  sk ó rz a n ą , z  na jzy lb ro w em  okuciem  i m ied z ian y m  
P 'lic y jo y m  zn ak iem . E to  teg o  P sa  odp ro w ad zi, lu b  d a  do
k ła d n ą  w iadom ość gdz ie  się  p rzech o w u je , W łaśc ic ie lo w i, 
p rzy  u licy  C hm ielnej p o d  N iem  13, m iesz k an ia  N r  12 , 0 - 
trz y m a  pow y ższą  n ag ro d ę . (1— 1) — 3 2 1 6  —

W  P o n ie d z ia łe k  w ieczorem  z g in ą ł P l e a e k  
b ia ły  z c z a rn ą  ł a t ą  n a  ok u , z  ogonam  i u sz a 
m i obc ię tem i. O d pow iadał n a  n azw ę B l a k ,

  Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  go o d d ać  sta n g re to w i
F ra n c isz k o w i, u lic a  N ie c ą ła  N r  8 now y, a  o trz y m a  s to so 
w ną n a g ro d ę . (1 — 1)— 3236—

W  S o b o tę , d n ia  23 K w ie tn ia , p rz ech o d ząc  z  g m achu  T e a 
tra ln e g o  u lic ą  S e n a to rsk ą  i M iodow ą do dom u W -go  L e s 
so rs , u ro n io n e  z o s ta ły  4  r u b l e  p ap ierow em i, p ien ięd zm i 
B a u k u  P o lsk ieg o , je d e n  b ile t  3 rub lo w y , d ru g i 1 rub low y. 
U p ra sz a  się  ła sk a w e g o  z n a lazc ę  o zw ró cen ie  tak o w y ch  do 
„ R e d a k e j i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o 11.
_____________ ( 1 - U  — 3203—

W  dn iu  24tym  K w ie tn ia  1870 ro k u , p rzech o d ząc  u licam i 
Now*m -Ś w ia tem , K rak o w sk iem -P rz ed m ieśe ie ro , zgubiono

P i e r ś c i e ń Z ł o t y ,
bry lan to w em i K am ien iam i w k o ło  8, m a ły ch , a  w śro d k u  1 

duży , z r z a r n ą  E m a lią , k tó ry  b y ł m n ie  d ro g ą  p a m ią tk ą  po 
m oim  1 jc u . Ł -s k a w c a  k tó ry  go z n a la z ł n iech  n ie  z a tru w a  
m ego se rca , a  zechce  od n i śc  do A lek san d ry jsk ie j C y tad e lli, 
N r 2 0 0 9 , do H -rndlu  K u p ca  D u to w a, w rę c e  S u b je k ta  W ik to 
r a  A n d am b u r« k ieg o , z» p rzy zw o itą  n a g ro d ą  i se rdecznem  
podziękow an iem . I 'P . J u b ile ió w  u p ra sz a m  o  zw rócen ie  u -  
w sgi n a  te n ż e  P iir ś c i° ó  (2  — 3) — 315 8 —

Nagrody rs. trzy.
Z gubiono  B H O » Z , l £  z ł o t ą  z p- r« ln am i i tu rk u sa m i. 

U pr sza s ię  o o d d au ie  do d m u G r dzick iego  n a  K rakow - 
sk iem  P rz e  tm itśc io , w d rug iem  podw órzu , w m ałe j officy- 
u is , z a  o g ró d k iem  n a  l - e m  p ię trz e , w m iesz k an iu  N r  44. 

( 2 - 2 )  —  3128 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego — ^ osboucho Heimypoio.


